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NIECH ŻYJE RZĄD 


ROBOTNICZY 
I WŁOSCIANSKI 


nama) 
Redakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 
po południu. 
‘Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpo- 
wiada. 


Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do 1-ej. 


Opłata pocztowa uiszczona ry- 
czałtem. 


b 


Warszawa, 


Y CENIRALNY 
_„ORGAN 


-ANDRER|— 


ĪNO On LO0ÓN_P 
PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


KTÓRZY IDZIEMY... 


Centralny Komitet Wykonawczy 
'Raszej Partji w manifeście i w rezo- 
lucji, drukowanej wczoraj na szpal- 
tach „Robotnika”, nadał ton zasad- 
czy tegorocznemu obchodowi świę- 
ta majowego. 

Na pierwszy plan musiała się wy- 
sunąć sprawa walki o pokój. Przed 
kil oma jeszcze laty można było są- 
dzić, że niebezpieczeństwo wojny zo- 
stało na długie czasy usunięte z wi- 
'<owni, Wtargnięcie faszyzmu do ży- 
a> europejskiego, powrót Wielkiej 

„ytanji do czynnej polityki impe- 
valistycznej w Azji Wschodniej, pró- 
y interwencji bezpośredniej Związ- 
u Republik Sowieckich w wojnie 
omowej Chin, — wszystkie te fak- 
Y zmieniły gruntownie postać rze- 
Czy. Zmniejszyła się — że tak po- 
Wiemy —- energja pokojowa Ligi Na- 
rodów, czego dowody niepokojące 
mieliśmy w toku ostatnich obrad Ko- 
Misji Rozbrojeniowej. I dlatego kla- 
Sa robotnicza wszystkich krajów 
Podkreśli w dniu 1 Maja ze szcze- 
ną mocą, ze szczególną stanow- 
rzością — swą wolę niezłomną po- 
„ gotowość przeciwstawienia się 
wszelkimi środkami próbom wtrące- 
Ria świata ponownie w odmęty 
twawej zawieruchy. 
kilk K. W. ujął — następnie — w 
t uku lapidarnych formułach stosu- 
zę Socjalizmu polskiego do sytuacji 
OSpodarczej, a zarazem te postula- 
i / praktyczne, które z niej wynika- 
e A więc: podniesienie wydatne po- 
moau realnych płac robotniczych i 
20 piczych, przełamanie bezro- 
nid: zachowanie i wykonanie ist- 
"nę m ustawadawt="- |-— t go 
nego, dalszy jego rozwój w kierunku 
ubezpieczeń na starość, od niezdol- 
ości do pracy. 
„ Trzeci punkt — niemniej ważny — 
dotyczy zagadnienia demokracji. Ma 
Ona dwuch wrogów zaciętych: z je- 
tej strony faszyzm w różnorakich 
k ianach, z drugiej — komunizm, 
tórego taktyka, poczynając od roku 
1 18, była jednem nieustannem przy- 
s0fowywaniem reakcji, jedną syste- 
Matyczną pomocą dla niej. Faszyzm 
Poczynił w Europie całej i w Polsce 
także duże postępy. U nas zyskał so- 
Juszpika w postaci skrajnych konser- 
Watystów ziemiańskich,  odrodzo- 


: 


R W ruchu monarchistycznym.. Dla 
olski i dla Socjalizmu polskiego — 
Zwycięstwo demokracji jest kwestją, 
£ycia i śmierci. Demokracja — jedy- 
‘Mai może utrwalić nasz byt nie- 
Podległy, rozwiązać takie problemy, 
lak Sprawa mniejszości narodowych. 
x. Artja zwróciła w tym roku więk- 
zą jeszcze, niż zwykle, uwagę na 
Święto majowe przypada w 
qledzieję, co umożliwia masom wło- 
Są Askim wzięcie w niem udziału. 
$ ronnictwa lewicy chłopskiej, czę- 
gowo osłabione, częściowo, jak 
tronnictwo Chłopskie, hołdujące 
yce niewyraźnej, — nie stawiają 
dziś skutecznie czoła prądom reak- 
kry ym nie występują mocno w o- 
gie demokracji i praw ludu, Du- 
szt iczba włościan przechodzi pod 
Ga andary socjalistyczne. Partja o- 
erneta już potrzeby i dążenia pro- 
rolp atu rolnego, ogarnąć musi bez- 
mch i małorolnych pod znakiem 
RA j. iedliwej reformy rolnej, pod 
„kiem solidarności mas pracują- 
w miastach i po wsiach. | 

m Pora niepewności, fala załamania 
nag glu snów tęczowych, marzeń, 
Zip." oczekiwań przeszła przez 
si Mię Ba w ciągu ostatnich mie- 
Scy. Wśród chaosu i zawodów u- 
Ymałą się, niby skała na zmien- 
„Em ustawicznie morzu, Polska Par- 
Ocjalistyczna. Stała się punk- 
„Przycjągającym dla wielu grup 
igencji pracującej. Chcielibyś- 
aby dzień 1 Maja skupił we 
nych szeregach całą Polskę 
aca, nadzieję ostatnią jutra 


Wspó! 
ra 


kich 


dych po przewrocie majowym, a tak- | ł 


PAMIĘTAJCIE 


ZWARTOŚĆ, POTĘGĘ S 


UKAŻE SIĘ W 


„PRZYJACIEL DZIECI* — DLA 


Pekin, 13.4 (A. W.). Oddziały armji 
en, Czang Czung Czanga zajęły Pu 
ou, leżące na północnym brzegu 
Jang Tse, naprzeciw Nankinu, Od 
dwuch dni trwa bombardowanie 
Nankinu, Część oddziałów przepra- 


CEBA. 


o dniu 1 Maja! 


PAMIĘTAJCIE, ŻE MUSICIE WYKAZAĆ SWOJĄ SIŁĘ SWOJĄ 


WOJEJ ORGANIZACJI!!. 


DZIEN 1 MAJA PRZEJDZIE POD HASŁAMI: 
WALKI O POKÓJ, WALKI © PRAWA ROBOTNICZE, 
WALKI O DEMOKRACJĘ. 


ŚWIĄTECZNY NUMER „ROBOTNIKA“ 


SOBOTĘ RANO. 


BĘDZIE BOGATO ILUSTROWANY, ZAWIERAĆ BĘDZIE ARTY- 
KUŁY PIÓRA IGNACEGO DASZYŃSKIEGO, 
HERMANA DIAMANDA, ST. POSNERA, KAZIMIERZA CZAPIŃSKIE- 
GO, HENRYKA KOŁODZIEJSKIEGO, JANA KWAPIŃSKIEGO, BRO- 
NISŁAWA ZIEMIĘCKIEGO I INNYCH. 


ANDRZEJA STRUGA, 


NASZYCH MAŁYCH PRZYJACIÓŁ, 


OFENSYWA WOJSK POŁNOCNYCH TRWA 
BOMBARDOWANIE NANKINU 


aby ruchem  oskrzydlającym zaj 

miasto i przeciąć linje s pon Naa 
kin-Szanghaj, W prowincji środko- 
wych Chin Ho Nen oddziały Czang 
Tso Lina toczą walki z wojskami 
fen, Wu Pei Fu. wałczaceón na efra. 


WALKA Z KOMUNIZMEM W CHINACH 


Szanghaj, 13.4 (PAT). Havas. Usi- 


łowania komunistów wywołania 
strajku generalnego spełzły na ni- 
czem. Umiarkowane odłamy Kuo- 


Min-Tangu wystosowały do miesz- 
kańców wszystkich miast chińskich 
odezwę, wzywającą do podjęcia bez- 
względnej walki z komunistami. 


7 WALK W CHINACH 


| 


A 


Oddział wojsk północnych, maszerujących na Szanghaj, podczas wy- 
poczynku w małem miasteczku chińskiem. 


JAK ODPOWIE RZĄD KANTONSKI NA NOTĘ MOCARSTW 
Londyn, 13,1V. (A. W.). Według tu- | brały udział w ostrzeliwaniu Nankinu, 


tejszych przypuszczeń min. spraw za- 
granicznych rządu kantońskiego odpo- 
wie na notę mocarstw w sprawie wy- 
kroczeń w Nankinie w oddzielnych no- 
tach, które utrzymane być mają w to- 
nie ugoódowym. Przypuszcza się, iż An- 
glja i Stany Zjednoczone, których iloty 


otrzymają odpowiedź odmowną, Wio- 
chy i Francja uzyskają przyrzeczenie 
odszkodowań za straty poniesione przez 
ich obywateli, Natomiast w specjalnie 
ugodowym tonie ma być utrzymana no- 
ta do Japonii, 


FLOTA MOCARSTW NA WODACH CHIŃSKICH 


Pekip, 131V. (A. W.) Na wodach 
chińskich zgromadzona jest tak liczna 
flota międzynarodowa, jakiej dotychczas 
jeszcze na Dalekim Wschodzie nie by- 
ło, Znajduje się tam 171 okrętów wo- 
jennych, któremi dowodzi 8-miu admi- 


rałów, w lem 3 Anglików, 3 Ameryka- 
nów, 1 Francuz, ! Japończyk. Flota ta 
składa się z 76 okrętów angielskich, 48 
japońskich, 30 amerykańskich, 10 fran- 
cuskich, 4 włoskich, oraz po jednym his 
szpański, portugalski i holenderski. 


pracownik polski, chłop polski wy- 
szedł na ulice miast, miasteczek i 
wiosek. Bankructwo ostateczne ści- 
ga, jak zmora, ruch komunistyczny. 
Odpadną od pnia robotniczego na 
podobieństwo liści uschłych wszela- 


cy „czumowcy”, Trysną intrygi, sza- 
cherki, mafijki. Socjalizm polski w 
dniu 1 Maja musi pokazać krajowi 
istotną swoją potęgę. — . i 
Mieczysław Niedziałkowski. 


PPS. 


CZWARTEK 14 Kwieinia 1927 r. 
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NUMER POJEDYNCZY 
29 GROSZY. 


GROŹBA STRAJKU POCZTOWCÓW 


Ustawiczne lekceważenie interesów 
pracowników państwowych przez Rząd 
przepełnia już miarę cierpliwości pra- 
cowników pocztowych. 

Ostateczna odmowa Rządu wypłace- 
nia pracownikom pocztowym jednomie- 
sięcznej zapomogi bezzwrotnej spotęgo- 
wała i tak już wielkie rozgoryczenie 
pocztowców, zwłaszcza, że wciąż da- 


-| wano im obietnicę, najpierw, że otrzy- 


mają zapomogę w wysokości miesięcz- 
nej pensji, potem, że otrzymają 50 %,. 
wreszcie, iż wypłacone im zostanie 30% 
pensji Zapomoga ta miała być pokryta 
z nadwyżek budżetowych Min. Poczt. 
Skończyło się na niczem. P. Bartel i p. 
Miedziński odmówili wypłaty jakiejkol- 
wiek zapomogi. 


> 


W niedzielę ubiegłą wiec sprawozdaw- 
czy tow. posła Kazimierza Dobrowol- 
skiego w miejscowości Błonie pod War- 
szawą został rozbity przez grupę ludzi, 
zawczasu zorganizowanych i przygoto- 
wanych. * 

Ostre starcia wiecowe zdarzają się 
niejednokrotnie. Fakt wszakże, o któ- 
rym mówimy, zasługuje na uwagę szcze- 
gólną, ponieważ na czele bandy rozbi- 
jaczy stanęły jednostki, chcące ucho- 
dzić za przedstawicieli „lewicy”. Kie- 
rownictwo zaszczytną akcją objęli pp.: 
Świerczyński, podający siebie za prezesa 
miejscowego oddziału Partji Pracy, Hof- 
man i rzeźnik Jan Jaworski, członko- 
wie Partji Pracy. Do pomocy mieli p. 
Józefa Tomeckiego i kilkunastu „zwo- 
lenników' Stronnictwa Chłopskiego. 
najciekawsze,” ze witiu 4 tpow-— — 


KOMITET WYBORC 


| Zarząd Główny pocztowców, który 
obradował łącznie z przedstawicielami 
całej Polski nie uzyskawszy audjencji 
ani u p. Miedzińskiego, ani u p. Bartla, 
postanowił odwołać się do mas pocz-' 
towców. 

Wczoraj odbyło się samorzutne zebra- 
nie Koła Pocztowców Warszawa I, na' 
którem postanowiono wezwać Zarząd 
Okręgowy Związku do zwołania na dziś 
wiecu ogółu pracowników pocztowych 
i telefonicznych Warszawy, który zade- 
cyduje w sprawie strajku, mającego na 
celu poparcie słusznych żądań pocztow- 
ców. 

Rezolucję, uchwaloną wczoraj, 


po- 
dajemy na str, 2. / 


BEZ ŻARTÓW! 


spełniało w r. 1922 funkcje bojówki wy». 
borczej Związku Ludowo-Narodowego. 

Otóż, zacni panowie, z nami takich 
żartów niema! Faszystów, rzekomo „le-- 
wicowych', traktujemy akurat tak sa- 
mo, jak prawicowych. Za swoje koła 
lokalne każde zorganizowane stronnic-. 
two odpowiada w pełni. Polska Partja 
Socjalistyczna nie pozwoli na takie ka-. 
wały różnych „lewicowców” i „centrow- 
ców”. A jeżeli my się ritszymy, to z'nie-, 
których „organizacji politycznych” 
strzępy lecieć będą. 

Tych parę słów ostatniego ostrzeże- 
nia prosimy przyjąć do wiadomości, Ale 
to ostrzeżenie jest ostątnie naprawdę. 
Później może być zapóźno na przepro- 
siny. Nazwisko zaś p. Świerczyńskiego 
z Błonia podajemy dla całej klasy robo- 
CRC + p 2 - sia SA mó mia 


ZY INTELIGENCJI 


PRACUJĄCEJ 


Pod hasłem solidarności pracowników 
umysłowych z klasą robotniczą powstał 
Komitet Wyborczy (do warszawskiej 
Rady Miejskiej) inteligencji pracującej, 
z Gustawem Daniłowskim, sen. St. Kop- 


SAMOTNOŚĆ P. 


cińskim, Konopackim, Wojeńskim i in. 
na czele. 

Komitet wydał odezwę, 
podajemy na str. 2. 


której treść 


MIEDZIŃSKIEGO 


GDY UMIERAJĄ W WARSZAWIE TELEFONY... 


Samotność jest podobno cechą ludzi 
silnych. Ale bywają widocznie samot- 
ności i.. „samotności”. P. min. Mie- 
dziński należy od wczoraj do ludzi cał- 
kiem samotnych: opuścił go nawet 
„Głos Prawdy*. Ten wystosował po- 
prostu dą zarządu P, A. S. T. wezwanie 
rejentalne o cofnięcie podwyżki za uży- 
cie telefonów redakcyjnych w miesiącu 
kwietniu. R 

Bardzo to piękny gest, niewątpliwie. 
Tylko dlaczego pismo, które uważa 
siebie za głos Prawdy, pomija uporczy- 
wem milczeniem rolę p. Miedzińskiego 
w całym interesie. 


Zapytamy tedy.. w imię Prawdy:, 
czy phi jest „Głosowi Prawdy”,: 
kto podpisał rozporządzenie o zmianie: 
taryfy telefonicznej? i 

Bo jeżeli sama zmiana taryfy stano-, 
wi — zdaniem „Głosu Prawdy" — vk: 
mowolny i jednostronny” czym, to któż 
go popełnił: zarząd PAST tylko, czy i 
minister, wydający rozporządzenie? Mó- 
wiąc nawiasem, w PAST brak nie 2,400,: 
lecz 5.000 liczników. Wskutek tego, 
właśnie następują owe słynne już „obli-. 
czenia przeciętne“, które wołają o se- 
dziego śledczego. 


SPRAWA SĄDOWA „ROBOTNIKA” 
PRZECIWKO PAST. 


SĄD ROZSTRZYGNIE 


Przez adwokata p. Józefa Blocha 
„Robotnik'* wystąpił na drogę sądo- 
wą przeciwko PAST, z powódz- 
twem o uznanie, że w kwartale II r. 
b. za korzystanie z czterech telefo- 
nów redakcji i administracji obo- 


KTO BĘDZIE 


CZY PASTA MA PRAWO OBDZIERAĆ 
KONSUMENTÓW 


wiązują te same opłaty, jak w kwar-, 
tale I-ym, bez względu na ilość po”, 
łączeń. ; 

Sprawa. ta będzi 
znawana w Sądzie 
st, Warszawy. 


DYREKTOREM 


e wkrótce rozpo-, 


Pokoju VI okr. m. 


BANKU GOSPODARSTWA KRAJOWEGO? 


Dymisja p. Steczkowskiego została 
już, jak wiadomo, ostatecznie zdęcydo- 
wana. Nastąpi zapewne jeszcze przed 
świętami. 

Kandydatura p. 
za wykluczoną, 


Ossowskiego uchodzi 
pomiędzy innymi w 


związku z ukazaniem się książki H, Tee 
nenbauma, o której piszemy dziś wła-' 
śnie na str. 3. 

Za najpoważniejszą można uważać 
kandydaturę b. min. skarbu, Cz. Klar-. 
nera. 


OSIEM GODZIN PRACY NA GORNYM ŚLĄSKU 


Minister. pracy Jurkiewicz zarządził 
wczoraj przesunięcie wszystkich kate- 
gorji robotników, zatrudnionych bezpo- 


średnio przy wielkich piecach, na 8 go-; 
dzin pracy. Grupy te pracowały dotąd 
10 godzin, 
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„ROBOTNIK”, czwartek, 14 kwietnia. ; nan E 


Z NOTESIKA 
PRZEDSIĘBIORCA. 


Spotykam Dziubka niedawno na Mar- 
'szałkowskiej. Zdumiałem się: co za 
przemiana. Jaki elegancki. Wszystko 
na nim nowiusieńkie, prosto z igły. 

— Co u ciebie słychać? Co porabiasz? 
Widzę, że ci się powodzi nienajgorzej... 
Dziubek mruknął coś niewyraźnie. 

— Masz zapewne jakąś niezłą posa- 
de, nie?. — pytam dalej. 

— Owszem, mam.. To jest, właści- 
wie.. trudno nazwać to posadą, 
gruncie rzeczy — jestem przedsiębiorcą. 

Zdumienie moje doszło do zenitu. 

— Uważasz — mówił Dziubek — by- 
łem przez długi czas bez pracy, bez 


forsy, no i, oczywiście, nie miałem co 


jeść. Wałęsając się po mieście, zauwa- 
żyłem, że na ulicy Marszałkowskiej, 


na odcinku między Wspólną a Złotą, 
mniej więcej co pół metra stoi posłaniec 
albo jakiś wyrostek i rozdaje przecho- 
dniom ulotki reklamowe: o różnych wy- 
przedażash niżej cen kosztu, o chiro- 
odgadujących przyszłość, o 
nowym programie w tem czy owem ki- 
Postanowiłem to 
wykorzystać. Urządziłem się w ten spo- 
sób, że od 9-ej rano do 7-ej wieczór 
chodziłem tam i z powrotem po Marr 
szałkowskiej i przyjmowałem lain 

ier- 
wszego dnia zebrałem 3 kilo makulatu- 
którą sprzedałem na Ptasiej za 90 
groszy. Drugiego dnia zebrałem 4 ki- 
Jo, trzeciego — pięć. Szło mi coraz le- 
piej. Kolporterzy ulotek znali mnie 
mi odrazu po 10 i 20 
Po dwuch tygodniach  dosze- 
dłem już do takiej perfekcji, że zdoby- 
wałem 12 kilo na dzień. Wziąłem so- 
bie do pomocy żonę — ona chodzi po 


mantach, 


nie, i tym podobne. 


ulotki, jakiemi mnie częstowano. 


ry 


już i wlepiali 
sztuk. 


stronie parzystej, ja po nieparzystej. 


Przed kilku dniami otworzyłem dwie 
filje: jeden z moich synów operuje na 


PRZED WYBORAMI 
DO RADY MIEJSKIEJ M. WARSZAWY 


KOMITET WYBORCZY INTELIGENCJI PRACUJĄCEJ. 


OBYWATELE! OBYWATELKI 


Z radością witamy każdy przejaw To- 
zummej pracy i wysiłku dla dobra ogó- 
łu, nawet jeśli pochodzi od naszych 
przeciwników, gdy dojrzymy w nim 
prawdziwą gwarancję trwałości nasze- 
Nie możemy je- 


Rada m. st. Warszawy na mocy de- 
kretu Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
11 kwietnia r. b. została rozwiązana. 
Ludność ma w dniu 22 maja powołać 
nowy zarżąd stolicy. Koło spraw samo- 


rządowych w Warszawie zaczyna już | go bytu narodowego. 

unosić się atmosfera walki wyborczej. dnak przemilczeć i bagatelizować błę- 
Jest o co walczyć. Samorząd stolicy— | dów, które były czynione. imię 
to ogromny warsztat pracy społetznej, przyszłości musimy poddać dotych- 


czasowych gospodarzy surowej i szcze- 
gółowej krytyce. Nie tylko przez zdo- 
bycie miejsc w Radzie miejskiej, lecz 
również przez stworzenie zdrowej i To- 
zumnej opinji publicznej wpływ na sa- 
morząd wyciskać możemy i chcemy. 

Wzywamy więc ogół inteligencji pra- 
cującej do żywego udziału w akcji wy- 
borczej. Rozpoczynając naszą działal- 
ność jako Komitet wyborczy inteligencji 
pracującej, chcemy zorganizować i sku- 
pić pracowników umysłowych do walki 
o kierunek gospodarki miejskiej. 

Kierunek dotychczasowy ujawnia 

się przedewszystkiem w budżecie. 

Budżet obecny stolicy nie jest budże- 
tem twórczym — jest to budżet wege- 
tacji. Nie ma on idei, nie jest zwróco- 
ny ku klęskom gospodarczym, które 
przez miasto idą, mija je chyłkiem. Nie 
uderza w biedę, która przed naszemi 
oczami się przesuwa, jest budżetem tych 
warstw, które znajdują się w zastoju, 
którym na wysiłku żadnym już nie za- 
leży, 


dający możność tworzenia rzeczy cen- 
nych i trwałych w dorobku naszej kul- 
tury, to drugi w państwie budżet za- 
wierający plan działalności gospodar- 
czej gminy miljona ludzi. Bedą musia- 
ły więc tutaj zetrzeć się dążenia róż- 
nych warstw ludności, wyodrębnić się 
muszą programy różnych grup społecz- 
nych. Od ich sił i ich znaczenia zale- 
żeć będzie ten wpływ, który w przy- 
szłej Radzie miejskiej zdołają uzyskać. 
Idzie przytem. o to, aby jednocześnie za- 
pewnić stolicy reprezentację, której 
przyświecać będzie zawsze myśl o do- 
bru miasta, o jego ogólnym rozwoju i 
rozkwicie. 

Warszawa jest miastem ludzi ubogich. 
Wśród warstw zarobkujących mamy 91 
proc. otrzymujących do 250 zł. miesię- 
cznie, 0.5 proc. zaledwie stanowią ci, 
co zarabiają powyżej 1000 złotych. Je- 
dnocześnie na miasto, będące stolicą 
rozległego państwa nabierającego coraz 
większego w życiu międzynarodowem 
znaczenia, spadają obowiązki zewnę- 
trzne, które dźwignąć i którym podołać 
musi, Gospodarka więc jest ' trudna i 
prowadzić ją trzeba umiejętnie. Zdol- 
ność do właściwego i sprawiedliwego 
rozłożenia ciężarów, do skoordynowa- 


skierowana na inne tory, 


ści pracującej. 


Gospodarka m. Warszawy musi być 
winna być 
prowadzona pod kątem potrzeb ludno- 
Gmina nasza musi się 
stać ogniskiem pracy olbrzymiej, która 


nia wszystkich sił społecznych, zorga- 
nizowania zbiorowego wysiłku dla po- 
dźwignięcia gminy z zaniedbania i za- 
stoju, w jakim się znajduje, stać się mu- 
si stanowczem żądaniem, które nowej 
Radzie miejskiej postawić musimy. 

Przed naszemi oczyma w Warszawie 
przesuwa się pochód nędzy, wobec któ- 
rej miasto stoi do tej pory bezsilne. 
Walą się domy. szerzą się choroby, 
wzrasta alkoholizm, w ciemnocie po- 
grążone są szerokie masy ludności, lu- 
dzie z głodu mrą na ulicach. 

Dalecy jesteśmy od potępienia wszy- 


Brackiej i Szpitalnej, drugi na Nowym 
Świecie. Nasze obroty powiększają się 
z dnia na dzień w szalonem tempie. 
Wczoraj np. zebraliśmy 65 kilo papieru, 
— zarobek wyniósł prawie 20 złotych. 

Byłem olśniony. A Dziubek mówił 
dalej: 

— Zamierzam swe przedsiębiorstwo 
znacznie rozszerzyć. Trzeba wykorzy- 
stać wszystkie dzielnice. Czy nie przy- 
jąłbyś reprezentacji na okolicę Ogrodu 
Saskiego? 

Zgodziłem się z radością. 

— Przyjdź do mnie w takim razie w 
śedókoiidiskiey Y NARA zGwskiój,"BRŻy 

z wodą sodową. Żegnam cię, bo 


pędzę na inspekcję filji. Wilk. 


“ŁADNE PROCENTY! 
UROSZCZENIA KLERU 


Kurja biskupia, jak o tem pisaliśmy, 
wysunęła nieuzasadnione, a świadczące 
o zachłanności kleru żądanie zwrotu 
wszystkich majątków, które kiedyś na- 
leżały do kleru katolickiego, następnie 
były zasekwestrowane przez rząd ro- 
syjski, później zaś objęte zostały przez 
rząd polski. Narazie kurja biskupia 
czyni starania, by klerowi zostały przy- 
znane procenty od tych majątków. We- 
dług obliczeń, dobra ziemskie wynosi- 
łyby około 400 milj., zaś domy — 100 
milj, razem 500 milj. zł. Licząc nor- 
malny procent 12 w stosunku rocznym, 
Emczijji to 60 milj. zł. rocznych pro- 

ntów, j i ! 

Wcale, wcale skromne pretensje. Po- k sty Rake ryty ygd 
zostaną one jednak ajka: Dobor AIi he S MN iz SĘ 


oszczerstw i zarzutów, . 


miejskich z dn. 17.XI1.1918 r. — całą akcję 
przygotowawczą do wyborów 
jest 
współdziałać mają również organy admini- 
stracji państwowej. Wykonanie wszystkich 
prac przygotowawczych magistrat przeka- 
zał wydziałowi spraw ogólnych, który tego 
rodzaju akcię przeprowadzał już przy po- 
przednich wyborach do rady miejskiej, do 
sejmu i senatu. Praczmi kieruje naczelnik 
wydziału p, Paweł Kłossowski, 

1 maj 2. upływa termin sporządzenia przez 
magistrat list osób, uprawnionych do głoso. 


tetom wyborczym. 


życzeniami. 


stkieśo, co było, òd zamykania oczu na: 


obowiązany- 
przeprowadzić magistrat, któremu. 


wania i przesłania ich miejscowym komi- 


ją uczyni dla każdego jej obywatela o- 
gniskiem doriowem. Do tego dążyć bę- 
dziemy. Nim zaś ogłosimy nasz pro- 
éram wyborczy, nim wejdziemy w bez- 
pośredni kontakt ze wszystkiemi orga- 
nizacjami inteligencji pracującej, zawia- 
damiamy o naszem powstaniu, 

Akcję wyborczą traktować będziemy 
jako pracę społeczną, jako pracę nad 
pośłębieniem świadomości obywateli. 
Nie przez krzykactwo, demagogję sięga- 
my po wpływy. Chcemy je zdobyć pra- 
wdą i w imię prawdy prowadzoną wal- 
ką. Z tej drogi nie zejdziemy i ufamy, 


że na niej odniesiemy zwycięstwo. 
Taniak W/whknaeszw 


Warszawa, kwiecień 1927 r. 


PRZYGOTOWANIA WYBORCZE D | 
-__ MIEJSKIEJ T 


W myśl „regulaminu wyborczego do -rad' 


I. w lokalacó komitetów miej- 
scowych i składania reklamacyj przeciwko 
tym listom. Każdemu obywatelowi przysłu- 
guje w ciągu 3 dni prawo zgłoszenia ustnie 
lub piśmiennie reklamacji o wykreślenie z 
listy lub wpisanie na listę siebie lub jakiej- 
kolwiek innej osoby. 

magat upływa termin ustalenia ostate- 
ezn y wyborców w dan bwodzi 
głosowania, SER Pi; 

19 maja upływa termin ogłoszenia 

t RE 

Komisję główną list kandydatów na rad- 
nych, jak również termin obwieszczenia o 
dniu i godzinach, w których odbywać się 
będzie głosowanie, o lokalach, wyborczych 
oraz ejszych przepisów z d 
ważni procedury 
22 maja głosowanie. 
Sporządzenie spisów imiennych przez 


POCZTOWCY W WALCE O POPRAWĘ BYTU. 


GROŻBA 


Na wczorajszem zebraniu Koła pocz- 
towców Warszawa I przewodniczył tow. 
St. Sobociński, sekretarzował A. Gro- 


| chowski, Po przemówieniach tow. Go- 


dusławskiego, tow. Borzewskiej, tow. 
życkiego; Targa, Klimaszewskiego, tow. 
Cesarskiego, tow. Jaskulskiego, Zająca, 
Kowalskiego i wielu innych jednomyśl- 
nie; wśród ogólnego entuzjazmu przyję- 
to następującą rezolucję. 

Zebrani w dniu 13 b. m. członkowie Ko- 
ła Warszawa I Zw. Pracowników Poczty, 
Telegrafu i Telefonów w liczbie około 1500 
osób, stwierdzają jednogłośnie: 

1) Że położenie gospodarcze pracowni- 
ków poczty, telegrafu i telefonów jest od 
bliskó 2-ch lat rozpaczliwe; 

2) że postulaty gospodarcze pocztowców 
przedstawiane Rządowi kilkakrotnie przez 
Zarząd Główny Związku Pracowników Po- 
czty, Telegrału i Telefonu są minimalne i 
życiowo użasadnione; á 

3) że bez szybkiej doraźnej poprawy by- 
tu pracowników poczty, i.bez zabezpiecze- 
nia pocztowcom w najbliższym czasie mi- 
` nimum egzystencji utrzymanie prawidłowe- 


" PIERWSZE 


Agencja. P.A.T.. donosi o memorjale, 
z którym P.A.S.T. ma wystąpić w spra- 
wie odroczenia terminu obowiązywania 
liczników do dn. 15 kwietnia r. b. W 
tym wypadku dwutygodniowa prakty- 
ka z licznikami uważana byłaby za pró- 
bną. 

Odroczenie do 15 b. m. terminu wpro- 
wadzenia liczników rozwiązałoby tylko 
sprawę absurdu prawnego, jakiem było 
rozporządzenie obowiązujące wstecz. 


P. MIEDZIŃSKI ZOSTAWIŁ 


Dotychczas nie ogłoszono urzędownie 
rozporządzenia Ministra Poczt i Tele- 
grafów w sprawie zmiany opłat telefo- 
nicznych i wprowadzenia liczników w 


Warszawie i. Łodzi. >. 
BACZNOŚĆ ABONENCII| 8 


Stoł. Komitet Obrony Int. Abon. 
Warsz. Sieci Tel. (Marszałkowska 97A 
ciągu "udjdit.60) komunikuje, że w prze- 
strzeżeń prawno - cywilnych, pod ja- 
kiemi abonenci bez utraty swych praw 
odszkodowawczych powinni opłacić a- 
bonament za kwiecień. 


Komitet uprasza pp. abonentów, aby 
we własnym interesie do tego się za- 
stosowali i nie wnosili opłat abonamen- 
towych za miesiąc kwiecień b. r. do 


czasu uregulowania spra tej S. 
KO: LAW. SAT. Pai: 


pulatnego i sumiennego wykonania, W spi- 
sach tych mają figurować obywatele War- 
szawy, którzy ukończyli 21 lat, posiadają 
przynależność państwową polską i mieszka- 
ją, stale w obrębie gminy conajmniej od 6 
miesięcy. Nie mogą figurować na listach — 
w myśl art. 2 ordynacji wyborczej — oso- 
by, pozostające pod kuratelą lub upadłością 
pozbawiońe praw lub ograniczone w pra- 


‘| wach na mocy wyroku sądowego, wreszcie 


osoby, utrzymujące szytki i domy rozpusty, 


ZAŁAMANIE SIĘ FRO 
LICZNIKOWEGO 


P.A.S.T-a NIEUDOLNIE CHCE NAPRAWIĆ 
P. MIEDZIŃSKIEGO. 


Ale nie rozwiązałoby sprawy trzymie- A 


sięcznego wymówienia, jakie przysługu” i 
a — co. 


STRAJKU 


go toku komunikacji pocztowo - telegrafi- 
cznej nie będzie możliwe: wobec tego 07 
świadczamy, że popieramy w całej rozcią- 
głości akcję Zarządu Głównego Zw. Praco- 


wników Poczty, - Telegrafu i Telęionów Í 


"bloku Związków Komunikacji zdążającą do 
poprawy bytu i domagamy się: uwzślędnie- 
nia przez Rząd postulatów Związku w 


szczególności postulatu o wypłacenie wszy- . i 


stkim pracownikom Poczty, Telegrafu i Toza 
letonów bezzwrotnej zapomogi w wysoko- ` 


ści jednomiesięcznych poborów. 


Zaznaczamy, że efekt finansowy Zarządu 3 


Pocztowego zezwala na wykonanie tego 
postulatu bez narażenia równowagi budże- 
towej Państwa. 

Ze swej strony zebrani deklarują, że -07 
towi są do poparcia akcji Związku w każi- 


dym czasie strajkiem, oczekują tylko w tej - 
sprawie dyrektyw od Zarządu Głównego fis 


domagają się zwołania ogólnego wiecu pra- 
cowników Poczty, Telegraiów i Telefonów 
w Warszawie w czwartek, : REG" 
Wyrażamy votum zaufania przedstawicie= 
lom Zarządu Koła Warszawa L > 


| 


NTU 


je abonentom telefonicznym, 


ważniejsza — w niczem nie zmienia za” ` 
sadniczej sprawy, że Rząd bez słowa 
podrożenie ;te-* 
„PAS 


protestu zgodził się na 
lefonów, napychając kieszenie 
CIE”, i zgodą swą wprowadził chaos-do' 
całego życia Warszawy z niebywała 
krzywdą ludności. 3 


SOBIE OTWARTĄ FURTKĘ. © 


P. Miedziński ma więć jeszcze moż” 
ność uratowania się od ostatecznej kom” - 
promitacji nie ogłaszając swego „dex ' 
Miedziński”. Oby to uczynił we właś 
nym interesie. s O+ ARAB 


POŚREDNIE 
ZATWIERDZENIE BUDŹETU © 
STOLICY t 


Modi esłał pod” 
milasa "i Warszawy rozeslat ooy 
stosowania pismo min, spraw wewnętrznych” f 
treści następującej: 


Uzupełniając reskrypt z dn. 30 marce 
1927 r. M. S. W. oznajmia, że miesięczne. 
wydatki budżetowe, poza kwotą, ywiać 
dającą 1/12 części stosowanych wydatków 
zwyczajnych budżetu 1926 r„ mogą być 
zwiększone w dziale wydatków  rzeczo* 
wych, odpowiednio do wzrostu cen pro” 
duktów i towarów, a nadto zwiększone tė 
wydatki, do ponoszenia których w wyższej 
kwocie obowiązany jest magistrat z mocy 
ustaw (ustawa o ochronie lokatorów, wy” 
datki związane z poborem wojska i t.. pk 
oraz z mocy zawartych umów. NĘĘ 


Co do wydatków nadzwyczajnych, - obi” ( 
tych budżetem administracyjnym, ministef* 
jum: wyjaśnia, że zgodnie ze wspomniany” 
wyżej reskryptem, magistrat może je doko” 
nywać w miarę realizacji dochodów, ptze” 
znaczonych na ich pokrycie, a więc i W 
miarę osiągniętych nadwyżek z dochodów 


IGNORANCJĘ PRAWNĄ 


TETTRE AAN BETREE EREE, x 
CIRCEIS AES EE TERREN E AAN PEA TIENIE AEE AOSA R A Ti 


| 5) 
WANDA NIEDZIAŁKOWSKA - DO- 
BACZEWSKA. 


„POWRACAJĄCA FALA". 


(Dokończenie). 


Generał rozumiał to doskonale. Ow- 
szem, Złoży kaucję za konia, wypłaci 
Rybakowi pieniądze z góry, zobowiąże 
się do bezwzględnego posłuszeństwa 
przez cały czas pobytu na wodzie. Na- 
turalnie, 

Rybak objął tedy komendę i ułożył 
plan wycieczki, r 
i Generał pojedzie „drabinką'”, zaprzę- 
żoną w jednego konia, Powozić nie 
trzeba, wystarczy trzymać lejce, Kon 
pójdzie sam, instynktem  wiedziony. 
Przejeżdżał już bród kilkakrotnie. On 
Rybak, będzie płynął łódką wzdłuż bro- 
du, jako pogotowie ratunkowe. W ra- 
s czego Ppieszy z pomocą. Wózek 

onia zamówion: 

e o na wczesne popołu- 

„Raniej będzie za gorąco”, zd 0- 
e: Rybak, „i tak nadążym zed 


Generał zdał się całkowici - 
go przewodnika 3 kde Nie pał sky) 
wet po niebie, by sprawdzić, czy nie 
zbierają się chmury. Dopiero na wsia- 
danem obejrzał się na zachód i dojrzał 


6 maja upływa termin wywieszenia list ` właścicieli domów i rządców wymaga skru- 


że tam, nisko nad widnokręgiem, niebo | dzwoni i i 
że Pam, 2 ręgiem, nie oniącemi strużkami w dół, ieu- 
W, PR jakby powle- | stanne kapanie tych kropel w sę w 
ie. jp c A szarawą mgłą. Wska- | łączyło się z pluskiem wioseł Rybaka w 
R amtym ierunku palcem. jednoslajną wodną muzykę 
= to co? Czy nie będzie czasem i 
buyi ` $ głów pees długi czàs patrzył tyl- 
Hrbet taaie boyana AR iko przed siebie. Gdy się obejrzał w 
U a 4 j 
wodę: pieywanaj,: COURAU i wez końcu, brzeg był już bardzo daleko. Na 
wiedział flegmatycznie: i SE die kp ai fetlsta. a 
: Rat i i -zielona  świetli - 
Bzz musi nie, Powietrza nie taka, nie | tocz wodna. I on z drabiaką, i Rybak 
i z. czółnem, dwie małe czarne plamki, 
słabiuchne i zatracone w kryształowej 
zielono-modrej, kuli, uczynionej z nieba 
i wody, w obliczu Żywiołu przeraźliwie 
sąmotne. i 


Generał miał raczej przeciwne - 
żenie. Właśnie Howitt zwało! sli 
się ciężkim słupem kryształowym, gnio- 
tącym piersi, Było tak gęste, że brzę- 
czało pod skrzydłami jaskółczemi, drga- 


ło i wibrowało przed oczami, Leżała sobie Narocz po dwuch stró- 


pów nieomal R. wózka i 58 Ale oto zbudziła 
e i przeciągnęła leniwie. ; 
Świetlista, srebrzysta Narocz leżała | czoło, po gładkiej powiaśdki" Wy 
ask į sennie, wzdychała tylko ocię- | przebiegać leciuteńkie drżenia; Zou- 
Rz tg do czasu, Była taflą dził ją powiew prawie nieuchwytny, 
+ aną, po której możnaby iść, | wietrzyk leciuchny, co nadleciał z za- 
j E po sprężystym dywanie. I kusiło, | chodu i odwiał generałowi z czoła pas- 
eby sprobować: postawić nogę i pójść, | mo. siwych włosów. , 

Dziw brał, że koń pogrążał się po 


brzuch. 
ę i f ) fala, maleńka, ie 

ar nA ja nie Mewa Ce; rosłe- | czynka wodna, 3 ława ć w 

; ojnie i ol ojętnie szedł | chem uderzyła o szprychy kół i s 
Lwy jc ŚR pów: srebrzysty się zaraz, Śadya tok sra Dan 
Wd dż PY y miękko w piach. | Była wesoła i niewinna, ale generał 
kj wóz p aE aprisa pipera = Spe Więc Narocz przyjęła wyzwanie 
ed A iła cze i, za. Nie śmierci się bał, ale klęski. 
ym obrotem, ociekała  cieniuśkiemi, . Spojrzał w słońce. Przed chwilą jesz- 


W ślad za powiewem przyskoczyła 


cze tak jaskrawe — zmatowiało, zasu- 
ło się popiołem. Szarawa mgiełka na 
zachodzie zmieniła się w zwał ciężkich 
granatowych chmur, obrzeżonych od gó- 
ry białemi postrzępionemi obłokami. 

Nadbiegła druga fala. Koń powąchał 
wodę u swoich nóg i parsknął niespo- 
kojnie. 

Generał obejrzał się na Rybaka. Ów 
stał w łodzi i patrzył w niebo, jak słoń- 
ce zesuwa się zwolna ku dźwigającym 
się na jego spotkanie obłokom. Pierw- 
szy powiew przeleciał już wzdłuż Na- 
roczy i przepadł na wschodnim krańcu 
jeziora, Powietrze znowu  stężało na 
masę szklaną, ale była to nieruchomość 
złowroga. 


Woda pociemniała i drgała raz po 
raz; przebiegały ją jakieś podwodne 
prądy: elektryczne, jakieś konwulsyjne 
drżenia. Chmury dźwignęły się jesz- 
cze wyżej, oto dosięgły słońca. Oto 
zapadło, bezbronne, w ich głodną pasz- 
czę i całą powierzchnię jeziora zasępił 
mrok. WY 


Kędyś, dalą, przeleciał głuchy po- 
mruk, pierwszy grom. Generał pod- 
niósł się zlekka na siedzeniu. Przez 
chwilę chciał dać znak Rybakowi, by 
podpłynął, chciał przesiąść się do łodzi, 
ale ręka opadła bezwładnie. 

Bo oto Rybak, stojąc tak w łodzi, roz- 
począł.po raz niewiedzieć który, opo- 


zwyczajnych nad wydatkami, 


wieść o swoim rozstrzelanym wnuku. Mó*. 
wił i mówił, a w przeraźliwej przedb** 
rzowej ciszy każde słowo padało ks 
mieniem na generała, w” 
„I Narocz leżała przyczajona, zdawała. 
się słuchać, a 

Jękliwy, żałosny, nabrzmiały. 
głos Rybaka stężał, okrzepł w 
stał się twardy i ostry, jak stal. 


+ 


sobie. 


Starzec wzywał teraz pomsty na gr l 
siel e 


wę zabójcy. Wyciągnął _przed 


chude ramiona, potrząsał niemi, groził 


Aż krzyknął jakieś ostatnie przekleń” 


stwo, ale zagłuszył go zaraz przeciąć 4 


gwizd wiatru. Wypadła wichura. 
dany znak, i chmury ptakami potwo” 
nemi popędziły po niebie.. Dźwignełe 
się z odwiecznego łoża rozgniewaB3 
Narocz, zebrała wszystkie swoje fale. i 
cisnęła największą z nich w generala: 
Zahuczała fala, stanęła dęba, zawisła. 
chwilę nad głową człowieka i runęła 
nań potwornem, zielonem cielskiem. F9* 
śrążyła na chwilę głęboko w otchłia? 
zadzwoniła w uszach tysiącem dzwo* 
nów, potem pchnęła ku górze. . . p 
Raz jeszcze wynurzył się na powierz” 
chnię, by ostatnim błyskiem świadomo”- 
ści dojrzeć łódź, walczącą z falami. 94 
niedosięgalnej odległości, a nad głowa 
jaskrawą błyskawicę. TO 


tai 


1 
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S Nr. 103 O „ROBOTNIK”, czwariek, 14 kwietuia. 
eÁ W O EE CAGE ~ 


„SKOMERCJALIZOWANA RACJA STANU” 
Z ZA KULIS BANKU GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 


CO SŁYCHAC 
NA SWIECIE 


SACCO I VANZETTL 

Dwa dni temu doniosły depesze, że 
sąd bostoński (stan Massąchusetts A- 
meryki Północnej) skazał na śmierć 
Sacco i Vanzetti. 4 

Niemą zdaje się człowieka, czytu- 
jącego gazety, o którego uszy nie otar- 
łyby się te dwa. nazwiska. Są to 
dwaj robotnicy włoscy, anarchiści z 
przekonania, których przed 6 zgórą la- 
ty osadzono w więzieniu amerykańskiem 
pod zarzutem zamordowania w celach 
rabunkowych pewnego kasjera i kilku 
strzegących go osób. . Oskarżenie po- 
pierała wyłącznie policja, żadnych . do- 
wodów winy oskarżonych nie udało się 
znaleźć, a mimo to skazano obu podsą- 
dnych na śmierć. Dzięki licznym pro- 
testom ze wszystkich. krańców świata 
wykonanie wyroku wstrzymano, sprawę 
oddano do ponownego rozpatrzenia. 

I oto od 6 lat trwa już ta tragikome- 
dja sądowa, świężo zakończona ponow- 
nym wyrokiem śmierci. Dla uczciwej 
opinji na obu półkulach globu nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że skazanie 
anarchistów jest zwyczajnym aktem 
zemsty ze strony magnatów przemysło- 
wych za propagandę strajkową i anty- 
kapitalistyczną obu Włochów.  Socja- 
lizm nie ma nic wspólnego z naiwnym 
anarchizmem, ale nie może pozwolić by 
dwaj niewinni ludzie padli ofiarą zem- 
sty — a może i prowokacji — kapitali- 
stycznej i dlatego przyłącza się do ak- 
cji powszechnej na rzecz uratowania i 
zwolnienia obu robotników. Sprawa 
ta zyskała już taki rozgłos, że wycho- 
dzi specjalne pismo perjodyczne, po- 
święcone wyłącznie obronie Sacco i 
Vanzetti. 

Ponowne skazanie obu tych męczen- 
ników, żyjących od 6 lat pod grozą 
śmierci, wywołało odruchowe akty pro- 
testu. W mieniu Międzynarodówki So- 
cjalistycznej zaprotestował  telegraficz- 
nie tow. de Brouckere. Protestował też 
Zarząd Międzynarodowego Związku Li- 
gi Obrony Praw Człowieka i Obywa- 
tela. 21 członków angielskiej Izby 
Gmin wystosowała do gubernatora sta 
nu Massachusetts żądanie natychmia- 
stowego wypuszczenia na wolność ska- 
zanych; robotnicy poftowi w Buenos 
Ayres zawiesili pracę na 24 godzin na 
znak protestu. Przypuszczać należało, że 
nacisk opinji kulturalnej całego świata 
okaże się w końcu silniejszy, niż żądza 
odwetu garstki zaślepionych nienawiś- 

im Sprzy- 


czę przesiyorzowCUW 1 scuŁIUW 
jających. Naja 
Jak się dowiadujemy*z pism zagrani- 
cznych, Najwyższy Trybunał w Nowym 
Yorku zatwierdził jednakże wyrok 
śmierci Wykonanie wyroku ma nastą- 
pić w bieżącym tygodniu. ` 
DRUZGOCĄCA OPINJA O GOSPO- 
DARCE FASZYSTOWSKIEJ. 


W dzienniku włoskim „II Dovere", 
wychodzącym w Paryżu, ukazał się ar- 
tykuł wybitnego ekonomisty włoskiego, 
ukrywającego się pod pseudonimem 
„Observer”, o . sytuacji gospodarczej 
Włoch, Na podstawie obfitego mater- 
jału, zebranego na miejscu, a dostępne- 
go tylko fachowcom, . autor artykułu 
wysnuwa następujące wnioski: 

Przed wojną większa część emigracji 
włoskiej szła do Ameryki, po wojnie zaś 
wskutek zamknięcia portów amerykań- 
skich dla emigrantów włoskich, Fran- 
cja stała się głównym rynkiem, pochła- 
niającym oprócz 60 proc. ogólnej liczby 
emigrantów włoskich jeszcze 85 proc. 
emigracji europejskiej, Ale Mussolini 
prowadzi wciąż politykę antyfrancuską, 
mimo, że Francja gości u siebie 1 i pół 
miljona Włochów. 

Bilans handlowy Włoch wedle danych 
urzędowych z dnią 31 grudnia 1926 roku 
wykazuje deficyt 7.200.626.000  lirów, 
Francja zaś, którą prasa faszystowska 
przedstawia jako kraj, stojący nad brze- 
giem przepaści, ponieważ niema tam 
dyktatury, zamknęła swój bilans han- 
dlowy nadwyżką kilkudziesięciu miljo- 
nów. 

_ Dalej wymka z urzędowych statystyk, 
że rok 1926 zaznaczył się nowym wzro- 
stem cen. Od lipca 1926 roku do dzi- 
Siaj liczba bezrobotnych stałe powięk- 
sza się i od 79 tys. bezrobotnych pod- 
skoczyła do 300 tysięcy! 

* Oszczędności zmniejszają się stale, 
„wielu wycofuje je, by mieć wogóle za co 
żyć. Oprócz tego znikają powoli osz- 
czędności emigrantów, które dawniej 
tworzyły t. zw. „złotą rzekę” ;przyzna- 
Z dyrekcja. generalna „Banco di Na- 


‘Zato coraz liczniejsze się stają zasta- 
wy lombardowe. W r. 1921 było zasta- 
Wów takich na sumę 112 miljonów li- 
rów, obecnie zaś suma ta wzrosła do 

miljonów. Dalej mnożą się bankru- 
ctwa, których w r. 1925 było 7200, w r. 
ub. zaś ok. 8000. | 
Hz giełdach panuje stale nastrój ka- 
rat, ołlny, wielka niepewność, próby 
atunkowe. Pieniądz z trudem zjawia 


Pod pierwszym z powyższych ty- 
tułów ukazała się w druku praca p. 
Henryka Tenenbauma, b. dyrektora 
departamentu M. P. i H., omawiająca 
zagadnienia dotyczące — przedsię 
biorstw państwowych, działalność 
Banku Gospodarstwa Krajowego, u- 
działu Państwa w przedsiębiorstwach 
państwowych i politykę elektryfika- 
cyjną, 

Do pracy p. Henryka Tenenbauma 
wrócimy jeszcze, narazie omówimy 
rozdział poświęcony B, G., K. „Robo- 
tnik” w Nr. Nr. 64 i 88, w artyku- 
łach, zatytułowanych „Z za kulis 

twa Krajowego“ o- 
mawiał sprawę udziału dyrektorów 
BGK we władzach kierowniczych 
prywatnych przedsiębiorstw i spółek. 
Zarzuty nasze znalazły całkowite 
potwierdzenie w pracy p. Henryka 
Tenenbauma. 

Udział wiceprezesa Banku p, Ste- 
fana Ossowskiego w spółkach: „A- 
zot", „Ursus”, „Przemysł Chemicz- 
ny” i zadłużenie tych firm w BGK o- 
piera się na faktach i cyfrach, które 
"dowodzą, że p, Ossowski, osobiście 
zainteresowany w tych przedsiębior- 
stwach, wbrew wyraźnym postano- 
wieniom ustawy i statutu był rzecz- 
nikiem tych firm wobec Banku i od- 
wrotnie. 

Autor, omawiając politykę kredy- 
tową BGK, dochodzi do wniosku, że 
Bank wszedł w stosunki koncernowe 
z klijentelą, rozporządzającą stosun- 
kami i stosuneczkami, rezultatem 
czego są nieszczególne wyniki dzia- 
łalności BGK, rozporządzającego po- 
ważnemi funduszami państwowemi. 

Lapidarne stwierdzenie, że „obok 
„koncernu Ossowskiego' zarysowu- 
ją się i inne „koncernowe” stosunki” 
ma swoje głębokie uzasadnienie. | 

„Zaczyna grozić — pisze w swej 
pracy p. Tenenbaum — niebezpie- 
czeństwo parcelacji gospodarczej 
Polski, pomiędzy grupkami i. mafja- 
mi, przewodzonemi przez teraźniej- 
szych i byłych dostojników państwo- 
wych — i to jednocześnie i natych- 
miast po proklamowaniu przez Rząd 
końca systemu „parcelacji” Polski, 
pomiędzy interesami stronnictw po- 


TAM IŃTEF MIFLCTNOFE 


Tow. Józet Mielczarek, urodz. w ro- 
ku 1880 w powiecie Łęczyckim, wstą- 
pił do organizacji w 1905 roku. 

W organizacji pracował na terenie 
Łodzi, Zgierza, Pabjanic i Tomaszowa 
w celach organizacyjnych i podczas wy- 
krycia jednego z zebrań raniony przez 
policję, ratuje się ucieczką, ukrywa się 
przed policją 6 tygodni. 

Po powrocie do Łodzi zostaje aresz- 
towany. Przesłany do Łodzi odsiaduje 
w więzieniu rok czasu. Powtórnie are- 
sztowany w roku 1912 zostaje zasądzo- 
ny na 10 lat katorgi. 

W roku 1913 z okazji 300-lecia do- 
mu Romanowych drogą amnestji zamie- 
niono mu katorgę na nadzór policyjny. 

W roku 1919 otrzymuje polecenie 
organizowania Związku Rob. Roln. w 
Włoszczowie, w woj. Kieleckiem. Za 
organizowanie tamże pochodu 1 Maja 
zostaje aresztowany przez władze pol- 
skiei zasądzony na 5 miesięcy więzie- 
nia. 

Po odsiedzeniu kary prowadzi w pow. 
Łowickim Związek Rob. Roln. Za zor- 
ganizowanie tamże strajku rolnego zo- 
staje aresztowany i zasądzony znowu 
na 6 miesięcy więzienia, Na skutek in- 
terwencji posła tow. Niedziałkowskie- 
$o po 6-ciu tygodniach zostaje zwolnio- 
ny. 


Po wyjściu z więzienia udaje się do 


pow. Włocławskiego i Nieszawskiego 
gdzie prowadzi Zw. Rob. Roln. W ro- 
ku 1920 po inwazji bolszewickiej orga- 
nizuje na kresach w pow. Bielskim, woj. 
Białostockie, Zw. Rob. Roln. W roku 
1922 wyczerpany fizycznie i materjalnie 
opuszcza kresy z rodziną składającą się 
z 6 osób, przyjeżdża do Łodzi i pracuje 
w Kasie Chorych m. Łodzi, wstępuje 
do Związku Prac, Kas Chorych 'i Inst. 
Ubezp. Społ. Rz. Polskiej i jest człon- 
kiem do ostatniej chwili. W dniu 16.III 
1927 r. zmarł na zapalenie płuc. 

Oto krótka historja życia jednego z 
tych cichych bojowników o lepsze ju- 
tro. 


Płace realne robotników są niższe niż 
przed wojną, kiedy ledwie starczyły na 
zaspokojenie najelementarniejszych po- 
trzeb, W roku 1926 przeciętna płaca 
realna wynosiła 87 proc. płacy przed- 
wojennej, a w niektórych okolicach sto- 
sunek ten spadł do 60 proc.! 

Dochody państwowe wpływają w głó- 
wnej mierze z podatków | konsumcyj- 
nych, obciążajacych szerokie masy pra- 


| cujące; wydwi” 


litycznych, Zaczyna się wytwarzać 
w Polsce poza obrębem dyspozycji 
polityczno - gospodarczej Rządu at- 
mosłera zatruta, której Rząd wsku- 
tek braku doświadczenia w polityce 
gospodarczej nie dostrzega”. 

Nie odmawiając słuszności temu 
twierdzeniu, zauważyć musimy, że 
„stosunki koncernowe' w BGK pow- 
stały znacznie wcześniej. Dziś tylko 
na rachunek Rządu obecnego udziela 
się kredytów tak szczodrze „stałym 
klijentom" BGK, aby dowieść, że nic 
się nie zmieniło, a wręcz przeciwnie: 
zwolennikom „indywidualnej kapita- 


lizacji' powodzi się po przewrocie 
majowym, dokonanym hasłem 
walki z nieprawością w Polsce i sa- 


nacji moralnej, lepiej, niż za rządów 
„większości narodowej. 

ok „koncernu Ossowskiego" is- 
tnieje w Banku GK „koncern“ 
„Kooprolnej” i Banku Ziemiańskiego, 
których zadłużenie dosięga 50 miljo- 
nów złotych, nie licząc bieżących 
kredytów w różnej formie, przekra- 
czających dziesiątki miljonów zło- 
tych, „koncern'* Eustachego Szyma- 


nowskiego, naczelnego ektora 
BGK, specjalnie interesującego się 
cukrowniami, „koncern' Jerzego i 


Karola Zdziechowskich, korzystają- 
cych z kredytów bezpośrednich i dla 
firm, których są współwłaścicielami. 
Kto zna kulisy BGK, wie, że oprócz 
tych wielkich i mniejszych koncer- 
nów, poszczególni dyrektorzy mają 
również swoje „koncerny“. Oczywi- 
ście we właściwym czasie postaramy 
się poszczególne koncerny omówić 
na łamach „Robotnika'. Parcelacja 
życia gospodarczego, a właściwie 
funduszów państwowych przyjęła ta- 
kie rozmiary, że Rząd powinien jak- 
najszybciej całkowicie położyć jej 


es. 

Jeśli Rząd natychmiast tego nie 
dokona, obawiamy się, że uzyskane 
z pożyczki zagranicznej fundusze, 
staną się łupem poszczególnych 
„koncernów', a bezrobotni, urzędni- 
cy i masy pracujące daremnie ocze- 
wat bera: naprawy stosunkóm o- 
spodarczych, ierając z głodu. 
y e ADE, Opolski, 


ŻYCIE AKADEMICKIE 


NIEZALEŻNEJ MŁUDZIEZÝ SOCJALI | ** 


STYCZNEJ. 


W niedzielę 10 kwietnia w lokalu 
Warsz. Oddz. TUR odbyło się plenarne 
zebranie Komitetu Wykonawczego Z. N. 
M. S. w obecności przedstawicieli śro- 
dowisk Kraków, Lwów, Poznań, War- 
szawa, z następującym porz. dziennym: 

1) Sprawozdanie prezydjum, 

2) sprawozdania widowisk, 

3) 1-szy Maja i Zlot Młodz. Robotni- 
czej, zg, 

4) „Głos Niezależny", 

5) wydział zagraniczny, 

6) wycieczka socjalistycznych akade- 
mików łotewskich, 

7) wolne wnioski. 


Sprawozdanie Prezydjum, które zło- 
żył przewodniczący Związku tow. Zy$- 
munt Kopankiewicz, po wszechstronnej 
i wyczerpującej dyskusji, przyjęto do za- 
twierdzającej wiadomości. 

Sprawozdania poszczegófnych środo- 
wisk wykazały, iż zarówno na terenie a- 

kademickim, jak robotniczym, Z. N. 
M. S. prowadzi wytężoną i stale rozwija- 
jącą się pracę. 

Liczebność i znaczenie organizacji 
wzrosły. Członkowie wszystkich środo- 
wisk Związku współdziałają z politycz- 
nym zawodowym i kulturalnym ruchem 
klasy pracującej. 

Plenum Kom. Wyk. powzięło szereg 
uchwał. Wezwano wszystkie środowiska 
do wzięcia udziału w święcie 1-go Maja 
łącznie z socjalistyczną młodzieżą robot- 
niczą. i 

Polecono Prezydjum wydanie specjal- 
nego plakatu, afisza i majowego „Gło- 
su Niezależnego”. Wezwano wszystkie 
środowiska do jaknajliczniejszego udzia- 
łu w pierwszym ogólnopolskim Zlocie 
Młodzieży Robotniczej 5 i 6 czerwca b. r. 
Powołano do życia Wydział Zagraniczny 
ZNMS, celem nawiązania jaknajrozleglej- 
szej współpracy z akademickiemi socja- 
listycznemi organizacjami zagranicy. 

Wreszcie rozważano sprawę udziału 
Związku w wycieczce polskich pacyfis- 
tów do Niemiec, delegacji na kongres 
Niemieckich Akademików Socjalistów 
i wycieczki łotewskich socjalistów aka- 
demików do Polski, RE 

Wytężona praca Związku -rokuje mu 
jaknajbardziej pomyślny rozwój, 
| ooo wora pa wok w ri satrs, 
mję, milicję faszystowską, służbę wy- 
wiadowczą i szpiegostwo zagranicą! 

Tak wygląda faszyzm po 4 latach 


Z: : 
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KRONIKA POLITYCZNA 


IPRZEGLĄD PRASY 


PRZECIWKO EKSMISJOM ROBOTNI- Mniejszości. — Rada Miejska. — Licz- 


KÓW ROLNYCH. 

W Dzienniku Ustaw ogłoszono de- 
kret Prezydenta Rzeczypospolitej z mo- 
cą ustawy o zapewnieniu czasowych 
mieszkań i pomieszczeń dla zwolnio- 
nych robotników rolnych. 

PRZED KONFERENCJĄ 
EKONOMICZNĄ. 

Wczoraj odbyła się w Resursie Ku- 
pieckiej konferencja prasowa dla prasy 
zagranicznej z udziałem Ministra Spraw 
Zagr. Zaleskiego, przewodniczącego de- 
legacji polskiej na międzynarodową kon- 
ferencję ekonomiczną w Genewie, p. 
Gliwica. 

Na konferencji tej zabrał głos p. Gli- 
wic, który zwrócił uwagę, że pewne 
kraje cierpią z powodu braku kapitału 
i źle zorganizowanej produkcji, gdy w 
innych krajach, jak np. w Ameryce, jest 
nadmiar kapitału i nadmiar produkcji. 
Już przed wojną starano się regulować 
anomalje ekonomiczne przez zorganizo- 
wanie bloków ekonomicznych (kartele), 
jednakże praca ta nie dawała żadnych 
wyników i różnice pomiędzy poszcze- 
gólnymi przedstawicielami państw były 
znaczne. Zdawałoby się, że po wojnie 
porozumienie nie będzie wcale możliwe, 
a jednak teraz dochodzi do porozumie- 
nia pomiędzy przedstawicielami po- 
szczególnych organizacji gospodarczych. 
Odbywają się narądy przedstawicieli 
poszczególnych ` banków emisyjnych. 
Międzynarodowy zjazd ekonomiczny nie 
daje, być może, konkretnych rezultatów, 
jednak po takich konferencjach nastę- 
puje bliższe poznanie ludzi i współpra- 
ca. Na pytanie poszczególnych przedsta- 
wicieli prasy, jaki program ekonomicz- 
ny reprezentuje Polska, p. Gliwic oświad- 
czył, że Polska raczej przychodzi z ma- 
terjałem ekonomicznym, niż z progra- 
mem. Program ustali się w ciągu kon- 
ferencji. 

PO POWROCIE P. MŁYNARSKIEGO. 

Po powrocie z Paryża wiceprezesa 
Banku Polskiego p. Młynarskiego, one- 
gdaj wieczorem udał się on do Prezy- 
djum Rady Ministrów, gdzie zdał spra- 
wę. z rokowań w Paryżu wicepremjero- 
wi Bartlowi i ministrowi Skarbu Cze- 
chowiczowi. 

Wczoraj rano p. Młynarski konfero- 


wał z prezesem Banku Polskiego, p. 
Karpińskim. 
Dalsze konferencje odbędą się po 


po świętach. W tym także czasie spo- 
dziewany jest przyjazd do Warszawy p. 
nrzodstawiciela_ konsorcjum 
amerykańskiego, które ma Polsce udzie- 
lić pożyczki. 

Z MINISTERJUM SPRAW ZAGR. 

W poniedziałek przybył do Warsza- 
wy przedstawiciel Polski przy Lidze Na- 
rodów, p. Sokal, dła załatwienia spraw 
budżetowych. W środę p. Sokal wyje- 
chał z powrotem do Genewy. 
ZMIANY W MINISTERJUM SPRAW 

WEWNĘTRZNYCH. 

Były wojewoda pomorski p. Wacho- 
wiek, pozostający w stanie nieczynnym 
wobec niepowołania go w czasie 6 mie- 
sięcy do służby, został całkowicie zwol- 
niony ze służby państwowej. 

P. Adlof Władysław, podprokurator 
przy Sądzie Okręgowym w Równem, 
mianowany został starostą we Włoda- 
wie. 


-umnóm 


ZMIANY W MIN. SKARBU. 

Naczelnik wydziału w departamencie 
podatkowym, p. Brzecki, został miano- 
wany kierownikiem izby skarbowej w 
Grudziądzu, 

URLOPY MINISTRÓW, 

Wczoraj wieczorem p. minister Re- 
form Rolnych prof, dr. W, Staniewicz 
wyjechał do Wilna na kilkudniowy wy- 
poczynek. P ministra będzie zastępo- 
wać wiceprezes komisji ziemskiej i kie- 
rownik departamentu ogólnego M. R. R. 
p. Józef Radwan. Również p. minister 
Komunikacji inż. Romocki wyjechał na 
wypoczynek świąteczny. W czasie nie- 
obecności zastępować będzie p. mini- 
stra podsekretarz stanu Ministerjum Ko- 
munikacji, inż. J. Eberhardt. Zwykłe 
przyjęcia interesantów przez p. ministra 
Romockiego rozpoczną się po świętach 
w piątek dn. 22 b. m. 


CURIOSA „PAT'a” 


Pp. redaktorzy Polskiej Agencji Tele- 
graficznej za ulubiony teren dla swoich 
harców nieuctwa obrali Anglię. 

Oto nowy kwiatek: 

Londyn, 13.1V. (PAT.. Prawo wy- 
borcze dla kobiet zastało obecnie przy- 
znane kobietom od lat 30-tu wzwyż. 

Co to znaczy? Przecież kobiety po- 
nad lat 30 w olbrzymiej większości ma- 
ją już prawo wyborcze. Walka obecnie 
rozgrywa się o prawo wyborćze dla 
młodszych kobiet i dla nielicznej zresz- 
tą kategorji starszych kobiet. A depe- 
sza wygląda na to jakgdyby młode ko- 
biety od niemowięctwa aż do 30 lat już 
mogły wybierać, a starsze kobiety do- 
piero prawo to uzyskały? 

Co za niemowlęta dziennikarskie czy- 
tają angielskie depesze w agencji Pata? 


B= „2 AE Ti 


niki, — Przypływ. 

„Nasz Przegląd” twierdzi, że P. P. S. 
obawia się wspólnego frontu mniejszo- 
ści narodowych w Polsce, że „komple- 
menty pod adresem poszczególnych 
mniejszościowych stronnictw  lewico- 
wych nie tkwią w źródłach socjalistycz- 
no - demokratycznych, lecz zakrawają. 
raczej na manewr taktyczny, zmierza- 
jący ku rozbiciu solidarności wśród' 
mniejszości narodowych". 

Otóż .na to możemy, odpowiedzieć, że 
niezależnie od tego w czem tkwią nasze- 
„komplementy”, więzy programowe i 
istotna wspólnota 
łączące stronnictwa socjalistyczne i ra- 
dykalno - włościańskie mniejszości z 
P P. $., są o wiele silniejsze, niż nacjo- 
nalistyczny kit, który dotychczas skle-, 
jał mniejszości. Jeżeli kit ten jeszcze: 
działa, dzieje się to głównie z winy pol- 
skich rządów dotychczasowych i pol- 
skiej polityki mniejszościowej. Z chwi- 
lą, gdy polityka ta zmieni się, kit ten 


interesów i celów, ' 


opadnie i sztuczny zlepek nacjonalisty- ` 


czny rozleci się. Nie P. P. S. tedy o-, 
bawia się wspólnego frontu mniejszości, 
lecz sam ten... wspólny front drży o dal- 
szy swój byt. 

„Rzeczpospolita“, powołując się na 
słuszne oświadczenie tygodnika „Biało- 
ruski Dzień”, że mniejszości mogą się 
porozumieć tylko z polskiemi stronni- 
ctwami radykalnemi, wyraża zaniepo- 
kojenie i zaleca się gwaltownie mniej- 
szpściom. Ale odrazu zastrzega się, że 
Białorusini muszą uznać „prawa siar- 
szeństwa”* Polaków i odpowiednio zre- 
dukować swe żądania. Jak daleko ma 
sięgać to starszeństwo i jakie pociąga 
za sobą przywileje, organ chadecki nie 
wspomina. 

„Głos Prawdy“ nie może się pozbyć 
megalomanji i znowu chwali się, że to 
on „zmusił opinję publiczną do zajęcia 
się sprawą mniejszości”. Otóż stwier- 
dzamy, że „Robotnik” zajmował się tą 
sprawą jeszcze wówczas, kiedy „Głoso- 
wi Frawdy' nie śniło się, że będzie wy- 
chodził, a zajmował się gruniowniej i 
tzetelniej, niż to czyni „Głos“. 

„Dwuśgroszówka”* chwyta się rozpacz- 
liwych środków, by zrzucić z prawicy 
Rady Miejskiej odpowiedzialność 
jej rządy. Oto okazuje się ni stąd ni 
zowąd, że prawica wcale nie miała wię- 
kszości, gdyż jakoby brakowało 2 gło- 
sów, ale organ endecki „zapomina', że 
na „narodową większość składały się 
też -głocy żydywskie iże tu 
wadzoria-uchwał"prawicy niepotrzebny 
był zawsze komplet radnych. Obecne 
WYESRY endeckie budzą poprostu li- 
tość! 

Liczniki! „Kurjer Czerwony“ TEER, 
si, że skandal licznikowy idzie wyłącz- 
nie na rachunek min. Miedzińskiego, że 
w ostatniej jeszcze chwili badania prze- 
prowadzone przez specjalistę, wydele- 
gowaneśo przez Prezydjum Rady Min. 
wykazały niesłuszność stanowiska PA- 
ST-y, a memorjał tego specjalisty, zło- 
żony Rządowi i min. Miedzińskiemu, 
wyraźnie przeciwstawiał się żądaniom 
PAST-y. Gazeta ta domaga się tedy 
słusznie dymisji p. Miedzińskiego. 

„Przegląd Wieczorny“ i in. pisma 
zwiącają uwagę, że liczniki wcale nie 
zostały sprawdzone, „cechowane' przez 
Główny urząd miar, do czego zobowią- 
zane są wszystkie miary i wagi. Co gor- 
sza władze wcale nie żądały tego od 
PAST-y! 

Stąd wniosek: „wszystkie obliczenia 
rozmów, dokonywane przez PAST-ę, 
są nieważne, bo dokonane na niezale- 
galizowanym przez Urząd miar apara- 
cie licznikowym”, 


O „kociokwiku” licznikowym „Głosu 


Prawdy* piszemy osobno. 

F. Stroński ma nareszcie chwileczkę 
zadowolenia. Oto ustawa antystrajko- 
wa rządu angielskiego sprawia mu ra- 
dość”. Widzi w niej „odpływ naleciało- 
ści rozstrojowych' okresu demo-liberali- 
zmu. 

Za odpowiedź słarczą słowa Wacła- 
wa Sieroszewskiego, który świeżo wró- 
cił z Londynu, a w wywiadzie z kra- 
kowskim „Naprzodem* oświadczył, że 
robotnicy angielscy są bliżsi socjalizmu, 
niż sowiely rosyjskie. 


A więc przypływ socjalizmu rzuca się 


w oczy nieuprzedzonemu obserwatoro- 
wi Anglji dzisiejszej. P. Stroński wró- 
ci do swego smutku... B. 


NA FUNDACJE 
IM. M. PASZKOW SKIEJ 


Tow. M. Chmieleńska złożyła 3 zł, 
wzywając ob. ob. Hannę Paschalską, 
Karolinę Rógową i Natalię Wiślicką do 


złożenia takiej samej sumy. 


o mA | 


Wyszedł z druku trzeci i ostatni tom 
słynnej powieści Wiktora Hugo 
` ROK 93 
WIELKA REWOLUCJA FRANCUSKA 
w nowym przekładzie z francuskiego. 


przepiu- 


S Aia 


Cera każdego tomu na papierze zwy« 


kłym 1 zł, na papierze lepszym 2 zł. . 
Nakład Księgarni Robotniczej, Warsza- 
wa, Warecka 9, tel. 229-70. 


r 


P i rokowania franko - sowieckie 


-czącej kredytu długoterminowego, 


` powietrznych, przeznaczonych dla 


` zarejestrowanych na ich terytorjum 


Str. 4 


TELEGRAMY 


WOJSKOWEJ NA LITWIE 
REPRESJE PRZECIW OPOZYCJI ZOSTANĄ ZAOSTRZONE 


Kowno, 13,4 (AW). Wobec nagle, tewsko - litewskiej, ponieważ w o- 
„wybuchłego kryzysu państwowego, | statnich dniach szereg członków par- 
spodziewane „jest tutaj ogłoszenie | tji opozycyjnych, zaangażowanych w 
dyktatury militarnej, połączonej z | akcji przeciwrządowej, schroniło się 
zaostrzeniem stosowanego dotych- | na terytorjum Łotwy. Trudność sy- 
czas systemu represji względem opo- | tuacji pogłębiają w poważnym stop- 
zycji. Silne zaniepokojenie panuje | niu pogarszające się z dnia na dzień 
również wśród ludności niemieckiej | stosunki gospodarcze, co wywołuje 


‘okregu kłajpedzkiego, Najbardziej | niezadowolenie wśród ludności. U- 
prawdopodobnem jest, iż obecny mi- | trzymują również, iż obecny gabinet 


nister wojny, płk, Merkis, podejmie 
się misji stworzenia gabinetu o cha- 
rakterze skrajnie prawicowym i dyk- 
tatorskim. Władze kowieńskie naka- 
zały wzmocnić straże na granicy ło- 


JAK WYRAŻONO VOTUM NIEUFNOŚCI RZĄDOWI WALDEMARASA 


Kowno, 13.4 (AW). Decydujący o 
losie sejmu litewskiego wniosek w 
sprawie votum nieufności dla gabi- 
netu Waldemarasa, zgłoszony przez 
socjal - ludowców, przeszedł 45 gło- 
sami lewicy i mniejszości przeciw 30 
głosom prawicy. Za wnioskiem gło- 
sowali również posłowie niemieccy 


ulegnie tylko częściowej rekonstruk- 
cji, przyczem premjerem zostałb 
b. poseł litewski w Londynie, Gal- 
wanauskas, A 


okręgu kłajpedzkiego, którzy na za- 
pytanie, jak długo ma trwać stan 
wojenny w Kłajpedzie, otrzymali od- 
powiedź od premjera, iż na zniesie- 
nie stanu wojennego czas nie nad- 
szedł Bezpośrednio potem premjer 
udał się do prezydenta Rzplitej, któ- 
remu złożył dymisję gabinetu. 


WYŁOM W MURZE PASZPÓRTOWYM 


WIZY MIĘDZY AUSTRJĄ A CZECHOSŁOWACJĄ ZOSTANĄ 
ZNIESIONE!—-KIEDY ZROBI TO POLSKA 


Wiedeń, 13.4 (PAT.). Poseł czesko-  nikacji między obu państwami. W tej 
słowacki w Wiedniu, Vavreczka, o- | sprawie rozpoczną się w najbliższym 
świadczył na posiedzeniu austrjacko- | czasie rokowania. Poseł Vavreczka są- 
czeskosłowackiej Izby Handlowej, że | dzi, że najdalej z końcem tego roku bę- 
rząd czeskosłowacki zgodzi się na pro- | dą zniesione wizy paszportowe między 
pozycję rządu austrjackiego w sprawie | Czechosłowacją a Austrją. 
zniesienia wiz paszportowych w komu- 


ROSJA SOWIECKA NIEZADOWOLONA 

Z POWODU UKŁADÓW POLSKO-ESTOŃSKICH 
Moskwa, 13.4 (AW). Komisarjat 
Ludowy dla spraw zagranicznych 


polecił przedstawicielowi sowieckie- 
mu w Estonji złożenie protestu prze- 


ciwko układom, prowadzonym po- 
między Polską i Estonją i umowom, 
które w wyniku tych układów zosta- 
ły zawarte. 


ROKOWANIA FRANCUSKO-SOWIECKE 


O DŁUGOTERMINOWY KREDYT DLA SOWIETÓW 


Moskwa, 13.4 (AW). Prowadzone w | ły w dostatecznej mierze zaspokojone, 
Sowiety wysuną nowe zycje, co do 
go stormułowania części umowy; doty- | wnoszona dla Fnannji  Wixnolność 
ja- |w ciagu pierwszych 2-ch lat liczyłaby 
kiego domagają się Sowiety dla swoje- | jedynie 40 miljonów, następnych 8-miu 
go przemysłu. W razie, gdyby postula- | 50 milj., i dopiero później osiągnęłaby 
ty sowieckie w tym zakresie nie zosta- wysokość 75 miljonów. 


ZWIĄZKI ZAWODOWE MEKSYKAŃSKIE 
PRZECIW POSELSTWU SOWIECKIEMU 


PROWADZONO AGITACJĘ KOMUNISTYCZNĄ 


Meksyk, 13.4 (PAT). Dzienniki, | ku posła sowieckiego, pani Kołłątaj. 
będące organami związków zawodo- | Jest ona oskarżona o prowadzeni 

wych, wystąpiły do prezydenta Cal- | agitacji komunistycznej. 

lesa z żądaniem wydalenia z Meksy- 


-PROCES O USIŁOWANY ZAMACH 
NA MUSSOLINIEGO 


CO MÓWIĄ ŚWIADKOWIE? 


"Rzym, 13.4 (PAT.). Po złożeniu ze- 
znań przez oskarżonych, trybunał wy- 
słuchał opinji biegłych, w szczególności 
biegłego, który dokonał ekspertyzy 
strzelby Zaniboniego, i stwierdził, że 
znajdowała się ona w doskonałym sta- 
nie, 

Następnie trybunał przystąpił do ba- 
dania świadków. Pierwszy świadek Cris- 
pomoncada, b. dyrektor generalny służ- 
by bezpieczeństwa, potwierdził swój 
raport w sprawie odkrycia spisku Zani- 
boniego. Świadek oświadczył, że Zani- 
boni i Capello rozwijali tajną działal- 
ność od 6 stycznia 1925 roku, i dodał, 
Że oskarżony Tucci przesłał niejakiemu 
Bozzi sumę 25.000 lirów dla zorganizo- 
wania manifestacji antyfaszystowskiej w 
Pawji w czasie pobytu króla w tem mie- 
ście. 5000 lirów otrzymał Tucci od ma- 
sonerji za pośrednictwem gen. Capello. 
Ten ostatni, zdaniem Crispomoncady — 


PROBLEM ROZBROJENIA 
SPRAWA ROZBROJENIA W LOTNICTWIE A 


Genewa, 13.4 (PAT). Na dzisiej- 
‘szem  przedpołudniowem posiedze- 
-niu komisji przygotowawczej konfe- 
rencji rozbrojeniowej przedstawiciel 
Rumunji gen. Dumitrescu zapropo- 
nował, aby corocznie ogłaszana była, 
liczba samolotów cywilnych, stat- 
ków pw siła ich moto- 
'rów oraz ogólna objętość statków 


utrzymywał kontakt z przywódcami 
związków antyłaszystowskich i praco- 
wał nad organizacją grup antyfaszy- 
siowskich. Akcja tych ostatnich wspie- 
rana była przez masonerję, która wy- 
płaciła kierownikom ruchu antyfaszy- 
stowskiego 165 tysięcy lirów. Organiza- 
cje antyłaszystowskie otrzymywały sub- 
sydja z zagranicy. Kiedy jednakże ak- 
cja, posługująca się środkami finanso- 
wemi, zawiodła, przywódcy ruchu anty- 
faszystowskiego uznali za rzecz właś- 
ciwszą dokonanie czynu rewolucyjnego 
w wielkim stylu. Następnie zdecydowa- 
l; się oni na realizację swego programu 
w mniejszym zakresie, a mianowicie na 
organizowanie oddziałów bojowych. 
Skoro jednak i to im się nie udało, pró- 
bowano dokonania zamachu. 

Dalszy ciąg procesu w dniu dzisiej- 


szym. ; 


szwedzki, holenderski, amerykański, 
argentyński, belgijski i niemiecki, 
popierając powyższą propozycję, po- 
czem została ona jednomyślnie PR 
jęta. Uchwalono również jednomyśl- 
nie projekt belgijski, aby lotnictwo 
cywilne zostało oddzielone od lot- 
'nietwa wojskowego. Jedynie przed- 
stawiciel Włoch, de Marinis, poczy- 
nił co do obydwuch tych spraw za- 
strzeżenie, wobec tego, że oczekuje 
on na instrukcje swego rządu. 
Następnie konferencja przystąpiła 
i zaopatrzonych w pozwolenie, W | do dyskusji nad zagadnieniem kon- 
sprawie tej wypowiedzieli się dele- | iroli. 
gaci: angielski, francuski, japoński, 


lotnietwa cywilnego, podlegających 
jurysdykcji państw kontraktujących, 


y 


|| 
i 


„ROBOTNIK“, czwartek, 14 kwietnia. 
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WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


W OCZEKIWANIU OGŁOSZENIA DYKTATURY |giała Podlaska 


JESZCZE O SKANDALICZNEJ GOSPO- 
DARCE RADY MIEJSKIEJ I MAGISTRA- 
TU. 


W „Robotniku” z dn, 3 lutego r. b. pisa- 
tśmy o gospodarce Rady miejskiej i wice- 
burmistrzu, p. Chybowskim, który naskutek 
ujawnionych w „Robotniku” nadużyć, zo- 
stał z Magistratu wydalony. 

Obecnie mamy do zanotowania znowu 
kilka ciekawych faktów, które dosadnie 
charakteryzują gospodarkę naszych  „oj- 
ców” miasta. Tak samo, jak p. Chybowski, 
korzystali z kasy miejskiej: burmistrz p. 
Kahajewsk i p. Kaban, ławnik Magistratu 
oraz p Kułakowski, kierownik elektrowni 
i wielu jeszcze innych. Dlaczego nie pocią- 
śnięto do odpowiecziainości również i tych 

| panów? A czas naiwyższyl.., 


Burmistrz. p. Kuhajewski, b. urzędnik 
akcyz i monopoli państwowych, zwolniony 
z tego stanowiska podobno, w związku z 
„wprzewinieniami służbowemi”, przyjęty zo- 
stał do Magistratu na referenta finansowo- 
budżetowego. Będąc na posadzie w Magi- 
stracie, jednocześnie korzystał bezprawnie 
z emerytury, w sumie kilku tysięcy złotych, 
dzięki otrzymaniu z Magistratu fikcyjnego 
zaświadczenia, iż tam nie pracuje (był 
zwolniony na trzy dni, poczem przyjęty z 
powrotem). Przyjęcie powtórne różniło się 
tylko tem, że p. Kuhajewski nie otrzymy- 
wał pensji z listy płac, lecz na asygnaty, a 
to dlatego, aby władze skarbowe nie do- 
strzegły nadużycia. W ten sposób endecki 
burmistrz p. Kuhajewski pobierał przez 
czas dłuższy (do czasu wybrania go na bur- 
mistrza) emeryturę i pensję w Magistracie. 

Kierownikiem elektrowni miejskiej jest p. 
Kułakowski, z zawodu cieśla. P. Nieszpo- 
rek, przemysłowiec bialski, twierdzi, iż p. 
Kułakowski, będąc w wojsku, wymusił od 
niego przy remoncie koszar 16.000 zł. Spra- 
wa ta skierowana została na ręce marsz. 
Piłsudskiego. 

A jak ten pan gospodaruje elektrownią, 
niech świadczą fakty. W ciągu stosunkowo 
krótkiego czasu, bo od dn. 7.1.1925 r. do dn. 
24.VIII. 1926 r. otrzymał: 1) upommienie; 2) 
naganę; 3) surową naganę; 4) zwolnienie i 
5) jeszcze jedną naganę. Mimo zwolnienia 


Według danych Państwowego Urzędu 
Pośrednictwa Pracy w Warszawie w 0- 
statnim tygodniowym okresie sprawo- 
zdawczym, t. j. od 4 do 9 kwietnia włą- 
cznie, ogólna przybliżona ilość bezrobo- 
tnych w stolicy wynosiła 15.200, w tej 
liczbie pracowników umysłowych było 


W porównaniu z poprzednim okresem 
tygodniowym liczba pozostających bez 
pracy pracowników umysłowych pozo- 
„stała bez zmiany, natomiast ogólna ilość 
bezrobotnych fizycznych zmniejszyła 
się o 230, przeważnie w grupie budo- 
wlanej i robotników niewykwalifikowa- 
nych, w związku z ożywieniem, jakie 
dało się odczuć na rynku pracy. 


NIEROZSTRZYGNIĘTY ZATARG. 


W związku z trwającym od 10 dni 
strajkiem pracowników, zatrudnionych 
w. sklepach wędliniarskich, otwartych do 
późnej nocy i wydających gorące potra- 
wy, których jest w Warszawie około 
60, pod przewodnictwem okręgowego 
inspektora pracy, inż. Bohuszewicza, 
odbyła się konferencja z udziałem przed- 
stawicieli obydwuch stron. Na konfe- 
rencji tej pracownicy domagali się pod- 
wyżki płac i wyrównania dnia pracy. 
W odpowiedzi pracodawcy oświadczy- 
li, że w pewnych godzinach, wobec bra- 
ku pracy, pracownicy wogóle wolni są 
od zajęć i przebywają poza zakładami, 
Wobec tego przewodniczący zapropono- 
wał ustalenie regulaminu pracy. Praco- 
dawcy oświadczyli, że godzą się na 8- 
godzinny dzień pracy, cofają natomiast 
świadczenia w naturze, jak naprz. peł- 
ne utrzymanie, mieszkanie, dodatki na 
odzież etc., z pozostawieniem jedynie 
pensji, która waha się od 40 do 120 zł. 
miesięcznie. Wobec tego do porozumie- 
nia nie doszło. Strajk trwa. 


KUCHNIE DLA BEZROBOTNYCH W 
ŚWIĘTA. 


Wskutek konieczności dania odpo- 
czynku świątecznego personelowi, za- 
trudnionemu w 8 kuchniach Stołeczne- 
go obywatelskiego komitetu pomocy 
bezrobotnym, kuchnie te będą zamk- 
nięte podczas świąt Wielkanocnych (w 
pierwszym i drugim dniu). Wzamian 
za to bezrobotni, którzy korzystają z 0- 
obiadów w powyższych kuchniach, o- 
trzymają w sobotę oprócz zwykłego po- 
siłku, każdy po 20 deka kiełbasy, po 1 
bułce pszennej i po 2 fajka. 


malnie. 


- 


RUCH 


ZMNIF ISZENIE SE LIGSZA Vipo: 20 ERECQYNIKÓW DLA SPORZA- 


We wtorek kuchnie będą czynne nor- | z 
h s 


przez Magistrat, porozumiał się z radnymi 
(oczywista endekami) i — jak mówią — za 
dostarczanie im darmowego światła — na- 
dal rządzi elektrownią. 


Protokół posiedzenia Zarządu Magistratu 
z dn. 10.1.1927 r. stwierdza, iż p. Kułakow- 
ski nie stosuje się do wezwań Magistratu 
o przedłożenie sprawozdania z działalno- 
ści elektrowni, 2) nie wylicza się, na żąda- 
nie Magistratu z pobranych zaliczkowo 
sum; 3) samowolnie, bez wiedzy Magistratu 
i Komisji Gospodarczej, wykonywa roboty 
w elektrowni i reguluje rachunki, bądź 
przedkłada Magistratowi do uregulowania; 
4) bez wiedzy Magistratu, samowolnie opu- 
szcza elektrownię, pozostawiając ją pod o- 
pieką ucznia i palacza i t. d. 


A teraz posłuchajmy, co mówi Urząd 
Wojewódzki, w piśmie skierowanym do 
Starosty bialskiego. Otóż, po omówieniu 
istniejących braków w elektrowni, pismo 
to zaznacza między innemi, iż: „Braki po- 
wyższe stwierdzają, że dotychczasowe kie- 
rownictwo elektrowni traktuje sprawy nie- 
racjonalnie, czem wywołuje słuszne zażale- 
nia i protesty. Co się tyczy kierownika ele- 
ktrowni, to pożądanem jest, aby został 
zwolniony i aby Magistrat na jego miejsce 
angażował drogą konkursu odpowiedzialną 
siłę fachową", 


Już podane wyżej fakty, powinny w zu- 
pełności wystarczyć władzom, aby raz wre- 
szcie usunęły tych panów, oraz — aby roz- 
wiązały Radę za chroniczną bezczynność 
i tolerowanie wszelkiego rodzaju brudów. 


Nie od rzeczy będzie również nadmienić 
o ławniku Magistratu p. W. Walewskim, 
który znany jest na gruncie bialskim z afe- 
ry w Banku Podl., za którą skazany został 
przez Sąd Okręgowy w Siedlcach na 6 mie- 
sięcy więzienia. Takich to mamy w Białej 
gospodarzy. 

W dniu 241I r. b. miała przybyć do Bia- 
łej Wojewódzka komisja, w celu zbadania 
całokształtu polityki i gospodarki miejskiej, 
a w szczególności elektrowni, lecz z niezna. 
nych powodów dotychczas nie przybyła. 
Jak słychać, stało się to naskutek zabie- 
gów miejscowej kliki endeckiej, która, wi- 
dząc krótki swój żywot w Radzie, w ten 
sposób stara się go przedłużyć. 


ROBOTN 


SPISOOÓW WIBURUŁIUAŁ 


Do prac związanych ze sporządze- 
niem spisów wyborczych do Rady Miej- 
skiej m. stoł. Warszawy, potrzeba 200 
pracowników. Kandydaci winni posia- 
dać szybki i b. czytelny charakter pis- 
ma. Wynagrodzenie obliczane będzie. 
bądź akordowo, bądź też dniówkowo, 
przyczem dniówka wynosić będzie co- 
najmniej 7 zł. za 7 godzin dziennie 
pracy. Praca trwać będzie od 19 do 29 
kwietnia. Zgłaszać się do państwowego 
urzędu pośrednictwa pracy w tym celu 
mogą jedynie osoby, dotąd zarejestrowa-. 
ne w tym urzędzie (Ciepła 21) z własno- 
ręcznie napisanem podaniem, zaadreso- 
wańem do Magistratu m. stoł. Warsza- 
wy, zawierającem życiorys. Podania te 
należy składać w ciągu 14 kwietnia w 
godzinach urzędowych w oddziale dla 
umysłowo pracujących (okienko nr. 3). 


Pułtusk 


ZWYCIĘSKIE ZAKOŃCZENIE STRAJ- 
KU ROBOTNIKÓW W PRZEMYŚLE 
MŁYNARSKIM. 

Trwający od 1 kwietnia strajk robot- 
ników w młynach zakończył się w dniu 
5 kwietniajumowę zawarto 7 kwietnia 
przy udziale przedstawiciela Central- 
nych władz Związku, tow. Staniocha, in- 
spektora pracy XV obw. oraz miejsco- 

wego starosty p. Gadomskiego. 

Robotnicy niewykwalifikowani otrzy- 
mali 30% podwyżki. Mechanikom - kie- 
rownikom młynów wyrównano płace do 
kategorji tych, którzy mieli najwyższe 
stawki. 

Umowa przewiduje automatyczne pod- 
wyżki płac według wskaźnika Główne- 
go Urzędu Statystycznego. 

Uznano delegacje w młynach oraz pra- 
wo wstępu dla przedstawicieli Związku 
do młynów, jako reprezentantów intere- 
sów zawodowych. 

Na wypadek redukcji, wydalenia, po- 
zbawiony pracy otrzymuje równoważnik 
za niewykorzystany urlop, według osta- 
tniej stawki i długości /przepracowane- 
go czasu. 

Do wygrania strajku przyczyniła się 
w wysokim stopniu zdecydowana posta- 
wa strajkujących oraz wytrwałość przy 
różnorodnych próbach szykanowania ze 
strony przedsiębiorców, którzy za wszel- 
ką cenę usiłowali uruchomić młyny przez 
obsługę sprowadzonych łamistrajków. 

Ten sukces robotników w młynach 
przyczynił się, że i robotnicy zatrudnie- 
ni w tartaku p. Nowomińskiego wystąpili 
żądaniem podwyżki płac od przedsię- 


z A r 


wilno 
RADA MIEJSKA BĘDZIE ROZWIĄZANA, 
A. W, donosi: Według informacyj konser-, 
watywnego „Słowa” przyjazd inspektora“ 
Twardo do Wilna stoi w związku z posta- 
nowionym już rozwiązaniem rady miejskiej. 
Pobyt inspektora Twardo który miał go u- 
twierdzić w ujemnej opinji o poziomie go- 
spodarki obecnych władzfmiejskich m. Wil- 
na ostatecznie zadecydował o projektowa- 
nem rozwiązaniu, 


Stanisławów 


WALKA Z PRZEMYTNIKAMI. 
Na odcinku granicznym Horoszeny kołe 
Sniatynia rozegrała się wczoraj krwawa 
| walka z bandą przemytników rumuńskich, 
którzy usiłowali wywieźć większą partję 
towarów z Polski, Przemytnicy zaatakowa- 
ni przez rumuńską straż graniczną odpowie- 
dzieli strzałami, raniąc jednego z żołnierzy. 
Pięciu przemytników ujęto, pozostali zdo- 
łali zbiedz wraz z towarem. 


Łódź 
NOWY KOMENDANT POLICJI WOJE- 
WÓDZKIEJ. 

W tych dniach obejmie urzędowanie no= 
wy komendant wojewódzkiej policji w Ło-, 
dzi inspektor Foerster, który dotychczas 
był naczelnikiem Wydziału Gospodarcze- 
go w Komendzie Głównej w Warszawie. 
SPECJALNY SAMOLOT BĘDZIE KURSO- 

WAŁ NA LINJI ŁÓDŹ-WARSZAWA. 

Z dniem 15 kwietnia będzie kursował’ 
między Łodzią a Warszawą specjalny samo. 
lot, który będzie odchodził z Łodzi o godz. 
9 rano, przyczem do Warszawy przybędzie į 
o godz. 10 rano, natomiast z Warszawy do' 
Łodzi przybędzie o godz. 16. 

KOMUNIŚCI SKAZANI NA 4 I 3 LATA 
WIĘZIENIA. 

Łódzki Sąd Okręgowy rozważał sprawę. 
przeciwko trzem komunistom  23-letniemu 
Majerowi Rozenblumowi, 22-letniemu Jan- 
kielowi Dawidowiczowi i 20-letniemu Lej-, 
bowi Sieradzkiemu, którzy rozpowszech- 
niali broszury i wydawnictwa  koamunisty- 
cznej frakcji poselskiej. 

Sąd po naradzie skazał Majera Rozen-. 
bluma na 4 lata więzienia, Jankla Dawido-- 
wicza oraz Lejbę Sieradzkiego na 3 lata 
więzienia. 


EZR ZOZ OE ZEDO OEOEO O PE ZEE OZEEŚ A EOB OEG NE 


Zagrożono natychmiastowym wybtte 
CHEMI o+djn m; 

Po uciążliwych targach otrzymali ró-: 
wnież: niewykwalifikowani 30% pod- 
wyżki, wykwalifikowani 20%. 


Wyzyskiwani w najwyższym stopniu 
robotnicy innych gałęzi przemysłu: 
w Pułtusku, winni otrząsnąć się z apatji, 
przez organizowanie się w związki za- 
wodowe. 

Peer. 


Łódź | 
PRZEMYSŁ ŚREDNI PRACUJE NA 
TRZY ZMIANY. 


Wedle statystyki ub. tygodnia, na 
terenie m. Łodzi większość fabryk prze-' 
mysłu średniego pracowała przez 6 dni, 
w tygodniu, zatrudniając razem 13.853 
robotników, 5 dni w tygodniu pracuje 8 
fabryk a 4 dni — zaledwie 5 fabryk. 


Ogółem czynnych jest 175 fabryk śre- 
dniego przemysłu włókienniczego, za- 
trudniających 17.856 robotników. Pra- 
wie wszystkie z tych fabryk pracują na 
trzy zmiany. 


ODPOWIEDŹ ZWIĄZKÓW KLASO- 
WYCH NA LIST ZWIĄZKÓW SO- 
WIECKICH. 


W dniu wczorajszym Związek klasowy 
robolników przemysłu włóknistego wy-. 
siosował list w odpowiedzi na otrzyma-' 
ne pismo od wszechrosyjskiego związ-, 
ku włókniarzy, który po niewczasie 
pragnął zaofiarować swą pomoc mater- 
jalną dla strajkujących włókniarzy łódz- 
kich w wysokości 10 tysięcy rubli. 


Związek klasowy w swej odpowiedzi! 
zaznaczył, iż nawet w przyszłości z pro- 
pozycji sowietów korzystać nie będzie,: 
gdyż należy do Międzynarodówki Am- 
sterdamskiej, z którą wyłącznie jest 
związany. 


MEILAA ANNAA A ER E A 
NA ZLOT! 
TOWARZYSZE! 


Pamiętajcie o Zlocie Młodzieży Ro* 
botniczej, który odbędzie się dn. 5 i 6 
czerwca b. r. w Warszawie, 


Przygotowujcie się do Zlotu. Do dnia 
25 kwietnia b. r. należy nadesłać zgło” 
szenia zespołów, które chcą wziąć u- 
dział w popisach zlotowych, a do dn. 10 
mają zgłoszenia ilości towarzyszów, któ- 
rzy z danej miejscowości na 
Zlot. Zgłoszenia kierować: Warszawa; 
Warecka 7, Komitet Centralny Organ. 
Miłoc LR ; 


| 
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„Poprawy bytu” był bardzo szczegółowo o- 


k 


KRK Nr. 103 


A POWT ZY OOOO SO ZEE A 


„ROBOTNIK“, czwartek, 14 kwietnia, 


MAGISTRAT M. STOŁ. WARSZAWY KRONIKA 


poszukuje Lokali na pomieszczenie biur komisji wybo czych 
do Rady m. stoł. Warszawy. 


Lokale powinny się składać conajmniej z jednego obszernego pokoju 
(sklepu) na aerei lub na I-m piętrze o 2-ch wejściac 


Lokale zajęte będą od 30 kwietnia do 12 maja r. b. włącznie 
oraz w dzień wyborów, t. j w dniu 22 maja 1927 r. 


Oferty na lokale należy składać w wydziale spraw ogólnych 
Magistratu m. stoł. Warszawy (gmach Magistratu, Senatorska 14) do 


dnia 19 kwietnia r. b. 


PAŃSTWOWY MONOPOL 
SPIRYTUSOWY. | 


Wódki czyste pierwszorzędnej jakości, mocy 40° i 45%, Naj- 
przedniejsza wódka „wyborowa' mocy 45°, 


Obowiązkowa sprzedaz we wszystkich handlach win i spiry- 
tualij oraz w restauracjach. W Warszawie — również i w sklepach 
detalicznych Państwowego Monopolu Spirytusowego: ul. ul. Młynar- 
ska 7, Czerniakowska 139, Marszałkowska 1, Inflancka 1, 


Z ŻYCIA PARTJI 


We czwartek, dn. 14 b. m. 

Konierencja warszawska o godz. 6-ej 
Wiecz, w lokalu O. K, R. (Al. Jerozo- 
limskie 6). odbędzie się dalszy ciąg kon- 
erencjj warszawskiej. Na porządku 
obrad; 7) 1-szy Maja, 8) Sprawozdanie 
Polityczne, 9) Wolne wnioski. 

Warszawski Okręgowy Komitet Ro- 
botniczy P. P. S, o godz. 5-ej p. p. pun- 
ktualnie w lokalu O. K. R. (AL Jerozo- 
imskie 6), odbędzie się posiedzenie no- 
Wowybranego Warszawskiego Okręgo- 
wego Komitetu Robotniczego P. P. S. 
elem ukonstytuowania się. 


Ruch zawodowy 


c 
ZARZĄD GŁÓWNY ZWIĄZKU PRA- 
COWNIKÓW INST. UŻYT. PUBLICZ- 
NEJ W POLSCE. 


pg piątek dnia 15 kwietnia, o godz. 
ej po poł. odbędzie się posiedzenie 
p. mitetu Wykonawczego. Ze względu 
a ważne sprawy, wszyscy członkowie 
Droszeni są o bezwzględne i punktual- 
ne przybycie, 
i Walne Zgromadzenie Oddziału Warsz. 
48 Zaw. Prac. Bankowych Rz. P. Dnia 12 
wietnia odbyło się doroczne Walne Ze- 
anie Bankowców m. Warszawy) Na prze- 
Wodniczącego powołano p. L. Łuczaka. Po 
Wysłuchaniu sprawozdania przystąpiono do 
Wybory nowego Zarządu, 
a Prezesa wybrano p. E, Marczewskie- 
£o, na członków pp. F. Zielińskiego, L. 
iaseckiego, F. Zwierza, J. Seroczyńskiego, 
ią Klimaszewskiego, B. Markiewicza, W. 
achonbauma, J. Fijkę, Szklarzyka, Z. Pa- 
kiego, oraz M. Borkowskiego. Na- 
y punkt porządku dziennego „sprawa 


awiany i wywołał duże zainteresowanie. 
alne Zebranie uchwaliło wezwać nowo- 

Wybrany Zarząd Oddziału do energicznego 

“i adzenia akcji o poprawę bytu i 
Oordynowania pod kierownictwem Zarzą- 
całej akcji. 


Ruch młodzieży 


Jerozolima, Ogólne zebranie członków 
ola Mł TUR. dzielnicy Jerozolima odbę- 
ie się dzisiaj o godz. 7-ej. 


Ruch kult.-ośw iatowy 
POKWITOWANIA. 


„Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzie- 
ituje z następujących ofiar: 

pa b posłów PPS. skł. za m. IV — 282 zł. 
omitet Pow. PPS. skł, za m, III — 3.30, 
zt pow. PPS, Pruszków skł za m. III 
a d zł, Tow. Śpiewacze „Hejnał — % 
w — 11.85, Prac. wytw. sprawdzia- 
Sinim % od biletów — 13.50 zł, Krajowy 
otia zemysłu Włókienniczego w Łodzi — 
wą a na ubranka — 500 zł., za pośrednic- 
ła p Marszałkowej Piłsudskiej od genera- 

3 osnkowskiego: ną kolonje letnie dla 
Say bezrobotnych — 200 zł, na zakład 
"fa w Helenowie — 100 zł, na zakł, wy- 
nisk awczy w Warszawie — 100 zł., na og- 
Zi a — 100 zt., Tyll skł, za m, II — 2 zł, 
aka iewicz skł, za m. II — 1 zł, Podgór- 
Trevas m. III — 1 zł., Zrzeszenie urzędników 

„a sprzedaży soli — na święta — 50 zł., 
23 Pem Śródmieście i skł, za m. M — 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


p Redakcja „Przyjaciela Dzieci” 
ę zYimuje w czwartki i soboty od 
— 7 (w redakcji „Robotnika” Wa- 


recka 7 £ s 
Zwraca, Rękopisów redakcja nie 


pand nnn ZZ O 0 07m nw www wewn wn 


4. sądów. 
Za podpalenie składów z przędzą. 


W sądzie apelacyjnym zapadł dziś wyrok 
w sprawie 3 właścicieli składów z przędzą 
w Łodzi oskarżonych o podpalenie skła- 
dów w celu uzyskania premji, 

Sąd Apelacyjny skazał: Salomona i Abra- 
hama Woydysławskich i Grzegorza Lewin- 
sona na 4 lata ciężkiego więzienia z art, 
562, 

LK. 


Z DZIKICH PÓL, 
W dniu 4 b. m. Nowośródzki Sąd Okrę- 


gowy na sesji wyjazdowej w  Baranowi- 
czach pod przewodnictwem sędziego Murzy 
Murzicza rozpatrywał sprawę tow. Jana 
Szukały, oskarżonego o agitację za rzeko- 
me namawianie do niepłacenia podatków. 
Tow. Jan Szukało. skazany został na rok 
i 6 mies. ciężkiego więzienia. Motywy wy- 
roku zostaną ogłoszone 19.1V i wówczas 
zapewne dowiemy się czem powodował się 
Sąd wydając tak surowy wyrok, 

Dziś ograniczyć musimy się do opisu tła 
i przebiegu sprawy, W 1925 i 6 roku w pow. 
Baranowickim i sąsiednich, obudził się ży- 
wiołowy ruch wśród włościan, prąd w kie- 
runku órganizowania się pod sztandarami 
PPS. _ Powstała _ nrzeszła 10 Wamitniś—- 
Jednym z najbardziej czynnych organizato- 
rów był tow. Szukało, przew. Komitetu 
Grabowiec. Z chwilą powstania Komitetów 
PPS. ludność zaczęła występować przeciw- 
ko wszelkim nadużyciom popełnianym przez 
władze i urzędników. 

Między innymi wieś Grabowiec pod prze- 
wodnictwem tow. Szukały wystąpiła prze- 
ciwko leśniczemu i gajowemu z sąsiedniej 
wsi za szereg wykroczeń. Otóż ci panowie 
wraz z nauczycielem zrobili doniesienie do 
Prokuratora, że Szukało nawoływał do nie- 
płacenia podatków. Na rozprawie leśniczy 
Jaroszewicz zeznał, że Szukało na wiecu 
namawiał do niedopuszczenia osadników 
wojskowych do ziemi, bo jak przyjdzie rząd 
socjalistyczny, to ziemię dostaną również i 
miejscowi. 

Kaczkar gajowy zeznał, że słyszał od róż- 
nych ludzi, których jednak nazwisk podać 
nie może, że Szukało nawoływał do niepła- 
cenia podatków. 

Wójt gminy zeznał, że ktoś chodził i agi- 
tował za niepłaceniem podatków, kto nie 
wie, Jednak wieś Grabowiec gdzie był naj- 
silniejszy Komitet PPS, płaciła najlepiej 
podatki, Św. Gogola, ze strony oskarżenia 
zeznał, że spotkał dwukrotnie osobnika, 
który namawiał do niepłacenia podatku, z 
czem podzielił się wiadomością z nauczy- 
cielem Polkowskim, który mając złość do 
Szukały powiedział mu że to Szukało, na- 
pisał doniesienie, które Gogola podpisał. Na 
sądzie Gogola zeznał, że osobnikiem tym 
nie jest Szukało, którego pierwszy raz wi- 
dzi. Ze strony obrony wezwano około 40 
świadków, którzy zgodnie zeznawali, że na 
żadnym z wieców, ani też nie publicznie, 
Szukało nie namawiał do niepłacenia po- 
datków, a nawet przeciwnie, na zapytanie 
zbałamuconych agitacją podejrzanych indy- 
widuów nakazywał płacenie podatków. 

Świadkowie zgodnie zeznawali, że rze- 
czywiście jakiś osobnik w czapce maciejó- 
wce, stale chodzący z psem wilkiem, któ- 
rego wszyscy podejrzewali, że jest agentem 
policyjnym  prowokatorem, chodził po 
wsiach, zgłaszał: się do Komitetów PPS. 
dając polecenie z rozkazu przew. tow. Ma- 
chaya, by członkowie partji odmówili pła- 
cenia podatków, czego jednak nikt nie u- 
słuchał, Komitet wydał polecenie areszto- 
wania tego osobnika. Tenże sam prowoka- 
tor udał się do przewod. Kom. PPS. we wsi 
Wielka Wołochwa i rzekomo z polecenia 
tow. Machaya polecił by tenże udał się do 
tow. Szukały, by wydał 2 karabiny dane 
Szukale przez tow. Machaya. Była to oczy- 

wista prowokacja. Ale ciekawem jest w 
tej sprawie, że kilka dni po owej prowo- 
kacji, rzeczywiście do mieszkania tow, 
Szukały przyszło 8 policjantów z nakazem 
od Prokuratora urządzenia rewizji w poszu- 
kiwamiu 2 karabinów, przyczem odrywano 


STAN POGODY 

Temperatura najwyższa wynosiła wczo- 
raj w Warszawie 70, najniższa 201. W Za- 
kopanem rano było dość pogodnie, temp. 
—20, śniegu 3 cm, 

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Zachmurzenie zmienne z prze- 
lotnemi opadami, zwłaszcza na wschodzie. 
Dość chłodno, Słabe wiatry zachodnie. 

Tramwaje w święta, Zwyczajem dorocz- 
nym tramwaje w Wielką sobotę dnia 16 
b m, już od godz. 5 popoł. zaczną zjeżdżać 
do remiz, zaś o godz, 6 ruch całkowicie bę- 
dzie wstrzymany, Wznowienie ruchu tram- 
wajów nocnych nastąpi w pierwszy dzień 
świąt dnia 17 b. m, o godz. 10 wiecz. W 
drugi dzień świąt — ruch normalny. 

Urzędy Skarbowe podczas Świąt Wiel- 
kiej Nocy, W Wielki Piątek, dnia 15 kwie- 
tnia urzędowanie w biurach skarbowych 
trwać będzie do godziny 1-szej w poł. Ka- 
sy Skarbowe dla publiczności otwarte bę- 
dą do godziny 12 w poł, W Wielką Sobotę 


„| dnia 16 kwietnia urzędowanie w biurach 


trwać będzie do godziny 12 w poł. kasy dla 
publiczności otwarte będą do 11 przed poł, 
W Wielką Niedzielę i Poniedziałek dnia 17 
i 18 kwietnia biura ; kasy skarbowe będą 
nieczynne. Normalne urzędowanie rozpocz- 
nie się we wtorek, dnia 19 kwietnia o zwy- 
kłych godzinach urzędowych. 

Przeciwko egzaminom maturalnym. Mło- 
dzież szkół średnich i kursów maturalnych 
Warszawy, zgromadzona na odczycie w 
Związku Naucz, Szkół Powsz. dnia 10,IV r. 
b. uchwaliła rezolucję wypowiadającą się 
przeciwko egzaminom maturalnym jako 
sprzecznym z nowoczesnemi zasadami wy- 
chowania i nauczania, 

Wieczór Dyskusyjny Buchalterów. W po- 
niedziałek, dnia 18 b, m. o godz. 7 wiecz. 


odbędzie się w lokalu Zw. Zaw. Prac. Zatr. 


w Handlu i Biur, Zielna 25, Wieczór dysku- 
syjny Koła Buchalterów. 

Wystawa Prac Wacława Piotrowskiego. 
W niedzielę otwarto w lokalu Zw. Zaw, 
Polskich Artystów-Plastyków (Marszałlkow- 
ska 69) interesującą wystawę zbiorową prac 
weneckich Wacława Piotrowskiego i bie- 
żącą członków Związku. Wystawa otwarta 
w godzinach 10 r. — 7 w. 

Opieka nad matką i dzieckiem. Liczba 
Stacyj Opieki nad Matką i Dzieckiem sta- 
le wzrasta. W ostatnich dniach Polski Ko- 
mitet Pomocy Dzieciom, wespół z Min, Pra- 
cy oraz Komitetem Pomocy Bezrobotnym 
m st, Warszawy uruchomił w barakach na 
Żoliborzu Stację Opieki nad Matką i Dziec- 
kiem dla dzieci, zamieszkujących w bara- 
kach dla bezdomnych, Przeszło 260 dzieci 


WwęuziE puzustawaru'puu Upicsą orar. vw <= 
spół z Urzędem Wojewódzkim w Poznaniu 
oraz Magistratem m. Kościan zorganizował 
P. K. P. D. w tem mieście takąż Stację O- 
pieki. Otwarcie jej nastąpiło w dn. 4 b. m, 

Naskutek porozumienia z Wileńskim U- 
rzędem Wojewódzkim uchwalono otworzyć 
kilka Stacyj w Wileńszczyźnie, 

Poświęcenie Schroniska dla Artystów 
Weteranów Scen Polskich w Skolimowie, 
Wczoraj odbyło się poświęcenie Schroniska 
dla Artystów Weteranów Scen Polskich w 
Skolimowie. 

Na uroczystość przybyli Przedstawicieie 
Rządu, Władz miejskich, prasy, dyrekto- 
rów i artystów teatrów Warszawskich i 
prowincjonalnych. 

Przemawiali: Zw. Art. Scen Polskich 
Józef Śliwicki, w imieniu p. Ministra O. 
światy i  własnem p. Jan Skotnie- 
ki, w imieniu p. Ministra Pracy p. Tadeusz 
Ulanowski, Vice-Prezydent miasta Jankow- 
ski, Radny p. Majzel, dyrektor Teatrów 
Miejskich p. Artur Śliwiński, 

Po przemówieniach w ślicznym hall'u 
pięknego gmachu Schroniska członkowie 
Zarządu” Głównego Związku Artystów po- 
dejmowali gości, 


ZYCIE GOSPODARCZE. 


ULGI CELNE. 

(PAT). donosi: Celem wzmożenia naszego 
eksportu i współdziałania w zachowaniu 
równowagi bilansu płatniczego została 
wprowadzona w porozumieniu ze sferami 
gospodarczemi na okres do 30 września r. 
b. taryfa wyjątkowa, zawierająca ulgi prze- 
wozowe dla całego szeregu artykułów eks- 
portowanych przez nas zagranicę tak dro- 
gą na Gdańsk, Gdynię i Tczew, jakoteż 
przez inne wywozowe punkty graniczne. 

Szczegółowy wykaz artykułów, którym 
przyznano ulgę, zawiera rozporządzenie mi- 
nistra Komunikacji, ogłoszone w Dzieńniku 
Ustaw Nr. 33. $ 

Na pokrycie niedoboru, jaki wyniknąć 
może w r. b. w budżecie kolei polskich 
wskutek przyznania powyższych zniżek, 
Min. Komunikacji przeznaczyło 5 milionów 
złotych z dochodu na rok 1926, 


deski ze ścian, podłogi, oczywista bez 
skutku. 

Tow. Jan Szukało został aresztowany po 
wyroku i osadzony w więzieniu Słonimskim, 
do załatwienia apelacji. 

Wyroków krytykować nie możemy, ale w 
tym wypadku Sąd „padł” ofiarą omyłki, 
wydając tak surowy wyrok na tak nikłej 
podstawie jak zeznania 2 świadków, oskar- 
żonych przez Szukałę za szereg nadużyć na 
szkodę Skarbu. 
: Józet Machay. 


KINEMATOGRAF 
MIEJSKI 


Hipoteczna 5 
Długa 25. 


Dziś wyświetlany jest film religijny 
„ŻYCIE, CUDA 
i MĘKA JEZUSA 
CHRYSTUSA" 


specjalna ilustracja muzyczna pod dyr. 
Tad. Barszczewskiego. 


Ceny miejsc: 50 gr., 75 gr. i 1 zł. 


Początek 
seansów: 


godz. 4, 5.30, 
7, 8.30 — 10w. 


Dziś 


DWA KONCERTY RELIGIJNE 


WYKONAWCY: 


Berta Crawford, Zboińska-Ruszkowska, Po- 
lińska-Lewicka, Strzelecka, Skonieczna 


Bilety od 1 zł. w Kasie Zamawiań — 


8.30 wiecz w kinach „Colosseum'—,Casino" 


Dygas, Dobosz, Gruszczyński, Freszel, Micha- 
łowski, Mosoczy, Przesmycki, Wiśniewski. 
Akomp.: Krupiński, Szymanowski i Hirszfeld, 


Krak.-Przedm. 9, a od 7-ej na miejscu. 


WYPADKI 


UPADEK Z RUSZTOWANIA DWUCH 
ROBOTNIKÓW. 


Przy ul. Nowy Świat -69, w gmachu 
Ministerjum Spr. Wewn., przy nadbu- 
dowie jednego piętra, spadli z ruszto- 
wania dwaj robotnicy: Ludwik Przez- 
dziecki i Jan Knaupe. Lekarz Pogoto- 
wia stwierdził u nich potłuczenie stawu 
barkowego i kręgosłupa i, po opatrun- 
ku, przewiózł nieszczęśliwych do domu. 


OLBRZYMIA DEFRAUDACJA 
NA POCZCIE W HUCIE KRÓLEW- 
; SKIEJ. 


Skarb poniósł straty na 1.500.000 zł. 

Lotem błyskawicy rozniosła się wczo- 
raj w Hucie Królewskiej w Katowicach 
wiadomość o olbrzymiej defraudacji, do- 
konanej w głównym urzędzie poczto- 
wym w Hucie Królewskiej. Szczegóły 
tej defraudacji są następujące: 

O godz. 4 i pół rano dnia 13 b. m. 
asystent ‘pocztowy Karol Kesler, pra- 
cujący we wspomnianym urzędzie od 10 
lat, przyszedł do biura i otworzył po- 
siadanym kluczem kasę ogniotrwałą, z 
której zabrał kilkanaście paczek, zawie- 
rających ogółem 3.000 sztuk banknotów 
po 500 zł, Pieniądze te Kesler uloko- 
wał w podróżnej walizie, poczem szyb- 
ko opuścił urząd pocztowy. Kradzież 
spostrzeżono dopiero około godz. 7 ra- 
no, gdy do urzędu przyszli woźni, ce- 
lem dokonania porządków. 


Zaalarmowana policja przybyła na 
mieja w PUAERE pedii Eyci SS: 
ców do Katowic i zagranicę w stronę 
Niemiec. Jednocześnie rozesłano listy 
gończe i telefonogramy we wszystkich 
kierunkach Rzeczypospolitej. 


WYPADEK W SEJMIE, 


Przy budowie hotelu na terytorjum 
Sejmu przy ul. Wiejskiej, spadł z rusz- 
towania robotnik Marjan Swider. Le- 
karz Pogotowia stwierdził potłuczenie 
lewego stanu biodrowego i lewego uda 
i przewiózł Swidra do szpitala Dzieciąt- 
ka Jezus. 


ZWYRODNIAŁY MĄŻ I OJCIEC. 


Wawrzyniec Kosmala, dozorca domu 
nr. 47 przy ul. Miłej, zaopatrzywszy się 
na święta w większą ilość alkoholu, po- 
czął go próbować. Między nim a żoną 
jego Wiktorją wynikła sprzeczka. Do- 
brze podpity małżonek, spostrzegłszy 
garnek z gotującą się wodą chwycił go, 
wylewając zawartość na żonę, trzyma- 
jącą na ręku 6-tygodniową córkę Zo- 
fję. Wiktorja Kosmala pod cierpieniem 
poparzenia zemdlała, padając wraz z 
dzieckiem na podłogę. Nadbiegli loka- 
torzy tegoż domu, wezwali Pogotowie, 
którego lekarz stwierdził oparzenie 


piersi, rąk, u niemowlęcia zaś — głowy 


Z GIEŁDY 


| Warszawa, dnia 13 kwietnia 
Waluty i dewizy. 

Dolar Stan. Zjedn. 8,92. Helsingfors 124,50 
Holandja 358.00. Londyn 43,46. Paryż 35,05 
Praga 26,50.  Szwajcarja 172.13, Włochy 
44.21 Wiedeń 125,82. Nowy Jork 8.93. 
Papiery procentowe. 

8/0 L. Z. Państw. Banku Roln. 87.50. 80/9 

L.Z. Banku Gosp. Kraj. 88,00. 10%0 Poż. kolej. 
| 102,75—. 5% Państw, Poż Konwersyjna 65,00 
| 8% L. Z. Warszawy 74.00—72.75 71.00 5%0 
|L. Z. Warszawy 63,75 — 64.00 — 61.00 — 
|420 L. Z. Warsz 57.00—57,75 6%  Poż 
| dol. 85.25 (zł. 759.00). R%0 Poż. konwersyjna. 

9875 41/2/0 L. Z, ziem. 58.25—58.00 — 58.85 
— 5% L. Z. Warsz. 64.50 — 65.50 
|6%0 Oblig. Warsz. 1915—16 r. 34.25—— 
Premjówka 56.25 56.50 


Akcje. 

Bank Polski 147,00—153,50. — Bank Dy- 
skontowy 120,00. Bank Tow. Spółdz. —,—. 
Bank Zachodni 3,90. Bank Ziedn. Ziem Pol. 
4,00 Bank Zw.Sp.Zarobk. 89,00 92.50 Kijewski.. 
88.00. Siła 123.00 Chodorów 116,00 Czersk 0,83 
Gosławice 73,00 Cukier 4.85—5.00 Łazy 0,34. 
Wysoka 6,50. Nobel 4,45. Węgiel 107,00— 
105.00. Firlej 62,00 Cegielski 38,50 — 39,00 
Lilpop 25.85—25.50 Modrzejów 8.00. Norblin 
138.00 Ostrowiec 88,00 89.00, 88.50. Rudzki 1.74 
1,76 Starachowice 3,17—3,30—3,15 Zieleniew- 
ski 18.00. Zawiercie 33,00 Żyrardów 17,50 
Puls 7.81—8.00. Spiess 78.00——.—. Micha 
łów 0.62 Ortwein 0.53. Spirytus 3.43—4.30. 
Haberbusch 122,00 Żegluga 0,35—0.40 Spirytus 
3,50—3.65 Borkowski 3,10—3.35. Bank Han- 


Notowania pozagiełdowe. 
z dnia 13 godz. 10 wiecz. 


Akcje. Tendencja mocna. Dolar amer. 
8,92 i pół, Bank Polski 157.00, Cukier 5.10, 
Węgiel 107.00, Modrzejów 8.40, Lilpop 25.40. 
Ostrowiec 88.75, Rudzki 1.76, Starachowice 
3.32, Żyrardów 18.00. Rubli 100 złotem 466 
w żądaniu. 

Listy Zastawne złotowe mocne, w posz1- 
kiwaniu. Obroty duże. 


TINADI SERLE WARZYWA ZAORORCAEECE 


i całego ciała. Po udzieleniu pierwszej 
pomocy, Kosmalową, wraz z dzieckiem, 
przewieziono do szpitala Dzieciątka 
Jezus. Zwyrodniałym alkoholikiem za- 
opiekowała się policja. 


TRAGEDJA NARZECZONYCH. 


Przy ul. Pięknej 34 zamieszkała z ro- 
dzicami 16-letnia Julja Rękawek usiło- 
wała pozbawić się życia przez otrucie 
się ługiem, Po udzieleniu pomocy, Po- 
gotowie przewiozło młodocianą despe- 
ratkę w stanie ciężkim do szpitala Dzie- 
ciątka Jezus. Przyczyna samobójstwa: 
rozpacz po narzeczonym 17-letnim Ta- 
deuszu Stępniewskim. 


Zarzad Okręgowego Spółdzielczego Stotwa- 
rzyszenia Spożywców „PRĄD” 


zawiadamia, że Walne Zebranie Członków Stowarzy- 

szenia wyznacza się na dzień 27 kwietnia 1927 r. o go- 

dzinie 61/2 wiecz. w pierwszym terminie i o godz. 7-ej 

w drugim terminie, w lokalu Stowarzyszenia ul. Puławska Nr. 21, 
0 iem dziennym: 


1) Zagajenie i wybór Prezydjum Zebrania, 
2) Sprawozdanie Zarządu z dotychczasowej działalności. 
ybory Zarządu i Rady Nadzorczej. 


z następującym porzą 


3) 
4) Wolne wnioski. 


ODŹWIEŻA ZNI/ZCZONE PO/ADZKI, LINOLEUM | 
¿i FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI, 
INA MAHOŃ LUB ORZECH CIEMNY. [i 


wi 


>, 


m s „ROBOTNIKA” s :: 
Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 
dzące. Przyjmuje do druku 
DZIENNIKI, TYGODNIKI. 


MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie. 
WARSZAWA, ul. WARECKA 7. 


UWAGA!! "SeS 
się 
przekonać! 

Najtaniej wyprzedaję 

meble rozmaite, wiel- 

ki wybór otoman. Ży- 

czącym ratami, najdo- 

godniejsze warunki. 
Solna 18—4. 


mee = 


Robotnicy po- 
pierajcie swoje 


` Prezes Zarządu — A. Rogoski. pismo codzienne 
aiz odl pra RP AB as a 


JAŚNIEJ SŁOŃCA 


66 Idealny Krem 
„POLODERMA Glicerynowy 
do twarzy i rąk. 

Sprzedaż w perfumerjach i składach aptecz- 
nych. Laboratorjum „POLLABOR" Sp. z 0. o. 


arszawa. 


Ogłoszenia |Putefony, Par- 
drobne  lofony, zycze 


W Wielkim wyborze 
me | OTAZ płyty najnowszych 


20 ścienne, |nagrań na dogodnych 
nry zegarki. |warunkach po cenach 
Pierścionki. Kolczyki 


najniższych poleca 
na raty bez zaliczki. 


Feigenbaum, Bielań: 
Przyjmuje reperacje— |Ska 1. 
Zegarmistrz G u t m a- 


A a 


róg Dzielnej. 


, nane przez „Kapelę ludową" pod dyr. prof. 


CEASE Suo EN WENN URE „ROBOTNIK, czwartek, 14 kwietnia, 
: 3 


PRYWATNE ŻYCIE 


ZE ŚWIATA FILMOWEGO |u NY TROJANSKiE 


CHATA WUJA TOMA 
NA EKRANIE. 


Kto z młodzieży nie zna czarujące, 
powieści p. t. „Chata wuja Toma", 
kto z nas w dzieciństwie nie płakał 
ze wzruszenia, czytając 
dzieje niewolników, maltretowanych 
przez niegodziwych właścicieli. 


LIA DE PUTTI JAKO GWIAZDA 
. AMERYKAŃSKA 


Najpiękniejsza artystka. ekranu 
niemieckiego, czarująca Lia de Putti, 
która łączy w sobie wdzięk popsu- 
tego dziecka i zmysłowość wyrafino- 
wanej kokietki, przeniosła się obec- 
nie do. Ameryki, gdzie po śmierci 
Barbary Marr - -opróżnione zostało 
miejsce „vamp“ — czyli t. zw. złej 
piękności. Zawarła kontrakt z wy- 
twórnią Uniwersal i obecnie przygo- 
towuje się do roli tytułowej w obra- 
zie p. t. „Polska krew". Partnerem 
jej w tym filmie będzie znakomity 
aktor dramatyczny, dotychczas zna- 
ny jedynie z obrazów rosyjskich i 
francuskich, a obecnie przeniesiony 
również na grunt amerykański, Iwan 
Możżuchin. 

Artysta ten bierze również udział 
w drugim filmie Uniwersalu p. t. 
„Lea Lyon", wykonywanym przez 
reżysera filmu „Ojcowie i dzieci", 
wyświetlanego niedawno w Warsza- 
wie. 


RIRIA SNESE AEA EEDA ESAPI A A 


TEATR | MUZYKA KONCERTY RELIGIJNE 


Stabat Mater Rossiniego w Filharmonji. 
Dziś, w czwartek, usłyszymy w Filharmonji 
| piękne dzieło Rossiniego „Stabat Mater', 
którego wykonawcami będzie orkiestra fil 
harmoniczna, chór operowy, oraz p.p. Jani- 
na Turczyńska, Halina Leska, Adam Do- 
bosz i Roman Wraga. Dyryguje Grzegorz 
Fitelberg, Zainteresowanie daiąlejępmo kon- 
certem bardzo duże. 


Obecnie powieść ta ukaże się na 
ekranie, 


z filmu „Białe noce" George Siege- 
monn, znany „czarny charakter. 

Na pokazie filmu tego w Los An- 
gelos zadecydowano, iż jest to naj- 
wspanialszy film amerykańskiej pro- 
dukcji. 


W czwartek, piątek i sobotę wszystkie 
teatry są nieczynne a teatry miejskie nie- 
czynne są i w niedzielę, 


—_ nw 


Z ESTRADY KONCERTOWEJ. 


AL. KOLTUN. Poranek muzyki francus- 
kiej. Wieczór muzyki czeskiej. 


W ubiegły piątek w Filharmonji wystąpił 
prof, Barcewicz (dyrekcja) z uzdolnionym 
uczniem swoim, p. Koltunem, P. Koltun, 
jako skrzypek przedstawił się z dobrej 
strony, Posiada piękny ton, jak wszyscy 
uczniowie Barcewicza, pamięć, muzykal- 
ność, jest dostatecznie żżyty i obeznany z 
instrumentem, którym włada niedość jesz 

| 
1 
| 
| 
] 
| 


Dwa koncerty religijne. Na dzisiejszych 
koncertach religijnych, które odbędą się 
jednocześnie w dwuch kinach: „Coloseum” 
i „Casino* wystąpią: Zboińska-Ruszkow- 
ska, Polińska - Lewicka, Berta Crawford, 
Strzelecka, Skonieczna, . Dygas. Dobosz, 
Gruszczyński, Fresżel, Mossoczy, - Micha- 
łowski, Przesmycki i Wiśniewski. 

Część muzyczna: W. Krupiński, F. Szy- 
manowski, J. Hirszfeld i A. Katnaszewski. 

W programie: pieśni religijne wielkanoc- 
ne. i 

Bilety od 1 zł. w kasie zamawiań Kra- 
kowskie Przedmieście 9, a od 7-ej na miej- 
scu. 


Koncert religijny, W wielki czwartek, 14 
b. m. odbędzie się w sali Konserwatorjum 
koncert religijny, z którego dochód prze- 


e ny jest na samoloty sanitarne. W 
amie siynne dtabat Mater rergoiesegu 


w wykonaniu solistów, chóru i orkiestry 
smyczkowej pod dyr. Br. Rutkowskiego 
oraz psalmy  Szamotułskiego, Gomółki i 
Gounod'a w wykonaniu chóru Warsz. Spół- 
dzielni Spożywców pod dyr. T. Czudow- 
skiego, sonaty XVII i XVIH-go wieku wy- 
konają L; Dworakowski — skrzypce, 
Ochlewski — skrzypce i B. Rutkowski — 
organy. Kasa: Chodowiecki, Krak, Przed- 


mieście 9. 


cze swobodnie, ale z dużym zasobem kul- 
tury artystyczne W bladym i banalnym 
pod względem wyrazu koncercie C-dur 
Moszkowskiego rozegrał się młody wirtuoz, 
odzyskując potem więcej panowania nad 
sobą w trudnym koncercie fis.moll Wie- 
niawskiego. Całość choć nie ożywiona indy- 
widualnym temperamentem kształcącego się 
jeszcze młodego skrzypka — zapisała się 
dodatnio w pamięci słuchaczów owego wie- 


P. Lydja barblan-Upieńska odspiewata 


na poranku niedzielnym dwie pieśni włas- 
nej kompozycji (z tow, orkiestry). Niewy- 
szukana ich harmonizacja (podobnie jak i 
w pieśniach starofrancuskich), prostota i 
naturalność wyrazu ujęły wszystkich, tem- 
bardziej, że autorka interpretuje swoje u- 
twory z przekonaniem, bez chęci popisu, a 
z widocznem pietyzmem dla pieśni. Odczu- 
wamy w niej ptzedwszystkiem kompozy- 
torkę, a potem dopiero śpiewaczkę. W dy- 
rygowaniu orkiestrą p. Opieński rzadko, | 
niestety, występujący w kraju, łączył umie- 
(Ducas 


PW A S e a i 
ŻŁOBKI 
-W ZAKŁADACH PRACY 


W Nr. 32 „Dziennika Ustaw" ogłoszone 
zostało rozporządzenie ministra pracy i o- 
pieki społecznej z dn, 11 marca 1927 r. w 
sprawie urządzania i utrzymywania  żłob- 
ków dla niemowląt w zakładach pracy, 


Ogłosżenie tego rozporządzenia nie prze- 
sądza jednak terminu wprowadzenia żłob- 
ków w poszczególnych zakładach, bądź ga- 
łęziach pracy. Termin ten dla poszczegól- 
nych zakładów, lub też gałęzi pracy, okre- 
śli rozporządzenie ministrą pracy i opieki 
społecznej, wydane na podstawie art. 1 u- 
‘stawy z dn. 5 sierpnia 1926 r. 


jętnie  brawurę z subtelnością 
„Uczeń czarnoksiężnika”). 


Poniedziałkowy ` koncert Stow. Współcz. | 
Kompozytorów należał do ciekawszych w 
sezonie, zapoznał nas z wieloma nowemi u- 
tworami czeskiemi, „Suita liryczna" J. 
Krzyczka, „Gawot“ K. Jiraka, pieśni solo- 
we (Petrzelka, Krzyczka) i ludowe pieśni 
chóralne w opracowaniu J. Malata, wyko- 


Kazury — to tyłko niektóre z wielu atrak- 
cji programu, Chór „Kapeli* wydawał mi się 
jakby mniej liczny: (głosy męskie) i niedość 
skupiony, Czasem grzeszył przeciwko czy- 
stości harmonji (pierwszy „bis”), co mu się 
rzadko naogół zdarza. Czyżby w „Kapeli” 
wyczerpał się już. charakterystyczny dlań 
zawsze zapał w krzewieniu i odtwarzaniu 


w 
pieśni ludowej? 


Rozporządzenie ministra pracy z dn. 11 
wo marca r. b. nakłada na ptzedsiębiorcę obo- 


o ile w poprzedzającym miesiącu kalenda- 
rzowym ogólna ilość kobięt, zatrudnionych 
w zakładach pracy, nie wliczając młodo- 
cianych, czasowo chociaż przekraczała licz- 
bę 100. 

RAE E AT WEW 
wodewil i jej partnerom: Horskiemu, Sem- 
polińskiemu i Dowmuntowi. 


OPERETKA STOŁECZNA 
nAdieu Mimi", operetka Ralfa Benatzky'ego 


Stary ,dobry, wesoły wodewil przedwo- 
jenny, któremu: dodano trochę lekkiej i 
przyjemnej muzyczki, znalazł świetnych 
wykonawców, Bez pretensyj, bez niebezpie- 
cznych pomysłów  groteskowych puszczono 
żwawo w ruch nieporozumienie i pomyłkę 
nazwisk, kochanek, ojców i mieszkań — o- 
kraszono tę całą zabawną historję przygód 
kochliwego prezesa, sprytnego sekretarza i 
urodziwej kokotki, niezawodnym humorem 
warszawskim, którego nieporównaną wyra- 
zicielką jest p. Niewiarowska — i „sukces” 
gotów. 'Sukces ten, zawdzięczać będzie 
„Adieu Mimi" nie autorowi, ani kompozy- 


Balet wykazuje stałe postępy. Jest już 
bardziej sprawny i pod musztrą p. Koszut- 
skiego staje się bardziej zgrany i jednolity. 


Dekoracje p, Galewskiego b. pomysłowe 
w pierwszym akcie. P. Nawrot wydobywa 
co może, z muzyki Benatzky'ego. 


W dodatku Nr, 4 — świetna scenka flir- 
tu pensjonarki w której trudno bardzo po- 
znać Mimi-Niewiarowską, z uczniakiem, w 
torowi, lecz p. Niewiarowskiei, której wła- | którym łatwo rozpoznaje się sekretarza z 
ściwym polem popisu jest way wesoły | operetki 
. ; J. S. 


Z a eaa aŘŮ 

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 
wanie , pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryćzne i, fantazyjnie o 50 proc. 


Redaktor naczelny dr. FELIKS PERL. 
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przygotowana przez ame- | 
rykańską wytwórnię Uniwersal. Ro- | 
le tyrana niewolników odegra znany 


tragiczne | 


p 


wiązek urządzenia i utrzymywania żłobka, | 


Wytwórnia amerykańska „First Natio- 
nal Pictures” wypuszcza wkrótce na ry- 
nek nowy obraz ze słynną Marją Corda. 
Obraz ten osnuty jest na znanej powie- 
ści satyrycznej angielskiego autora Jo- 
hna Erskina: „Żywot prywatny Heleny 
z Troi". Marja Corda została umyślnie 
zaproszona do Ameryki dla filmowania 
w tym obrazie. 


HISTORYCZNA ŚWIĄ- 
TYNIA KARAIMOW 


W HALICZU 


LICZY PRZESZŁO 200 LAT 


W bieżącym tygodniu przybyła do 
Warszawy delegacja: Karaimów z 
Małopolski wschodniej, w celu po- 
czynienia zabiegów w rządzie o przy- 
znanie specjalnych zasiłków na od- 
nowienie świątyni w Haliczu. 

Świątynia ta liczy przeszło 200 lat. 
Przechowywane są w niej pamiątki 
jeszcze ż czasów Sobieskiego, w 
szczególności zaś pod wielką pieczą 
znajduje się biblja, darowana niegdyś 
Karaimom przez króla Jana Sobies- 
kiego. Wiele cennych pamiątek z 
czasów Sobieskiego rozkradli Niem- 
cy podczas przemarszu. 


w6DZ 
KANTONCZYKÓW 


coż ra E a 


WANG-CZING- WEJ, 


stary chiński rewolucjonista i zwo- 
lennik sojuszu z Sowietami został o- 
statnio powołany do kantońskiej ra- 
dy wojennej. Wang należy do lewe- 
go skrzydła partji Kuo - min - tang 
i po śmierci dr. Sun - lat - Sena był 
przez krótki czas prezesem mini- 
waj w Kantonie . 


ASNA RA GÓRZE od NERO GADA AG WERE 


Z polecenia Cantralnego Komitetu 
Wykonawczego P. P. S. redakcja „Po- 
budki wydaje 18-ty numer jako 


NUMER MAJOWY. 


Będzie on bogato ilustrowany i kosztu- 
je, jak zwykły numer, 40 groszy, 

Prosimy organizacje partyjne i kol- 
porterów o niezwłoczne zamówienia do 
dn. 20 kwietnia, ile egzemplarzy należy 
wysłać. 

Późniejszych RR E nie będziemy 
mogli uwzględnić, Administracja „Po- 
budki“, Warszawa, ul, Warecka 7, teL 
313-80. Konto P. K. O. 13-690. 


Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW DUBOIS. Wydawca RADA NACZELNA P, P. S. Odbit» » druk. „Robotnika”, Warecka 7. 
> i ph . 


Sa Z WO Z ZZ WRZ Z R NO O 
na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—=—Za zmianę adresu 50 gr. 

15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaofiaro* 
drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 
10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. ) 
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JAK BĘDĄ "SIĘ NAZYWAĆ 
LWIĄTKA MUSSOLINIEGO? 


"| IMPERJALIZM W NOWEJ POSTACI 


„przedewszystkiem | sów miała określić imiona Iwich nje- 
mowląt. Posłuszne „czarne koszule” 

głosowały solidarnie na trzy imiona: 

„Sawoja“, „Nicea“, „Korsyka“. Po- 

nieważ są to nazwy prowincji, mia- 

sta i wyspy, należących do Francji: 

a stanowiących przedmiot pożądań 

Rzymu faszystowskiego, opinja fran- 

cuska przyjęła wynik „plebiscytu 

jako wyzwanie pod adresem e 


ŻE SP ORTU 


TURNIEJ SZÓSTKOWY KLUBÓW 
ROBOTNICZYCH. 

W dniu 18 b. m. od g. 9 rano na boiskt 
Skry odbędzie się piłkarski turniej szóst* 
kowy robotniczych klubów okręgu war” 
szawskiego. W zawodach weźmie udział 16 
klubów. Turniej rozgrywany będzie syste” 
mem puharowym. z 
PRZED MECZEM WARSZAWA -POZNAŃ. 

Team A — Team B 4:0 (2:0). 


Mussolini jest 
iktorem. Ma on na własność obła- 
skawioną lwicę imieniem „Italja“; 

| wchodzi do jej klatki w oczach ttu- 
mu, „hypnotyzuje” ją, „ogniem swych 
przepastnych źrenic” i t. p. Owa 
lwica powiła szczęśliwie trzy lwiąt- 
ka płci pięknej. 

Mussolini zarządził plebiscyt wśród 

„czarnych koszul”; większość gło- 


Z RADJOSTACJI 


WARSZAWSKIEJ. 
PIĄTEK. 

15.00—15.25 Komunikaty: gospodarczy i 
meteorologiczny. 15.30—15.55 Odczyt . dla 
maturzystów z działu Mteratury polskiej p. 
t. „Juljusz Słowacki”, — wygłosi prof. Kon- 
rad Górski, 16.0—16.25 Odczyt dla matu- 
rzystów z Historji Powszechnej, — wygłosi 
prof, Włodzimierz Dzwonkowski. 16.30 — 
16.45 Komunikat harcerski. 16.45 — 17.35 
Program dla dzieci: „Legendy o Chrystu- 
sie".. 17.40—18.00 -Rozmaitości — wygłosi p. 
L. Lawiński. 18.00 — Koncert religijny. Wy- 
konawcy: Chór szkoły śpiewu H. Zboiń- 
skiej-Ruszkowskiej i orkiestra P. R. pod 


dyr. prof. Bronisława Rutkowskiego 


międzymiastowe spotkanie tamtejszej repre- 
zentacji z reprezentacją stolicy. A 

Celem wyeliminowania „jedenastki . 
Warszawy W. O. Z..P. N. zorganizował .0* 
negdaj na boisku Skry próbne zawody 
dwuch teamów. Zwyciężył pewnie i zasłu= 
żenie team B, który dzięki strzałom Ka” 
czanowskiego (Varsovia) oraz Helinga (Ma- 
kabi) zapewnił sobie zwycięstwo, w stosuñ- 
ku 4:0 (2:0). 

Ostateczny skład stolicy zostanie ustało” 
ny w najbliższych dniach, 

Spotkanie z Poznaniem budzi tem żyw* 
sze zainteresowanie, gdyż reprezentacje 
obu miast wystąpią bez graczy ligowych, & 
więc wszelkie prognostyki i przypuszczenia 
`na nic się nie zdadzą, ponieważ nie znamy 
sił zespołów. 


PIŁKARSKIE DERBY STOLICY. 
W. najbliższą niedzielę zostanie rozegra” 


p. Helena Zboińska-Ruszkowska (śpiew) i 
p. Wanda Wermińska (śpiew). W nrogra- 
mie Giov. Battista Pergolese (1710—1736): 
Stabat Mater: 1. Grave („Stabat Mater')— 
wykona chór. 2. Andante amoroso („Cujus 
animam") — odśpiewa p. H. Zboińska-Ru- 
szkowska. 3. Larghetto („O quam tristis") 
—wykoną chór. 4. Allegro („Quae moere- 
bat") — wykona p. Wermińska. 5. Largo. 
Allegro („Quis est homo") — wykonają p-p. 
Zboińska - Ruszkowska i Wermińska. 6. 
Tempo giusto („Vidit suum") — wykona p. 
Zboińska-Ruszkowska. 7. Allegro moderato 
(„Eja mater") — wykona p. Wermińska. 8. 
Allegro („Fac ut ardèat") — wykona chór. 
9. Tempo giusto („Sancta mater”) — wyko- 
nają p.p. Zboińska-Ruszkowska i Wermiń- 
ska. 10. Largo („Fac ut portem“) — wyko- 
na p. Wermińska. 11 Allegro (,„Inflamma- 
tus") — wykona chór. 12. Largo („Quando 
corpus") — wykonają pp. Zboińska-Rusz- 
kowska i Wermińska, oraz chór. 13. Presto 
assai („Amen, amen") — wykona chór 19.00 
— Recytacje. 


od wielu lat niebywałą atrakcję sportowa 
stolicy, pomiędzy Połonią i WarsząwiankA 
Spotkania wspomnianych drużyn należą z2- 
wsze do nadzwyczaj efektownych i uda- 
nych imprez. Walka jest zacięta i nieustę” 
pliwa. 

Obie drużyny 
swe siły do walnej batalji o prym pilk 
w stolicy. 

Jak się dowiadujemy, 
wiać się będą następująco: 

Polonia: Gross, Jelski, Bułanow, Tupal- 
ski, Lotb I, Loth IV, Zimowski. Ałaszewski 
Grabowski, Emchowicz, Krygier. 

Warszawianką: Domański, Wróblewski 
Redlich, Kempa, Zwierz II, Braun II, Fijat- 
kowski, Hasselbusch, Jung, Sącz, Luxes" 
burg II. Spotkanie główne poprzedzi przed” 
mecz rezerw. z 


NASI JEŹDŹCY W NICEI, 


składy przedsta* 


najud owsz 
Maitatu 


pożywienie 
jest 


„RYBKOL“ 


| AL. JEROZOLIMSKIE 4. 


Piklingi świeże szt. 35 gr. RYBY ŻYWE 
| Śledzie Łosos. wędz. szt. 40 gr. M aty 


OT Ac). N _Noo<oNN—0 a NN 


w Nicei międzynarodowe konkursy hippie? 
ne z udziałem przedstawicieli 7 narodowó” 
ści. W zawodach tych wezmą udział jeźdź” 


| Leszcze, Jazie kilo 3.80 Flondry kilo 3.— 


PALTA GUMOWE 


w różnych gatunkach, chod- 

niki w resztkach, ceraty, 

piłki oraz wszelkie wyroby 
gumowe najtaniej poleca 


Nalewki 13, tel. 289-83. 


Uważa! Dla urzędników oraz 
pracujących udzielamy rabat. 


Kongres Sportowy. Z ważniejszych uchwa 
notujemy: 

1) w dziedzinie ustawodawczej i organi. A 
zacyjnej uznano za niezbędne powierzyć 
wszystkie sprawy Państwowemu Urzędowi 
WF. 1P..W. 

2) Uznano za niezbędne: 50%, zniżek ko- 
lejąwych, ułatwienia paszportowe podcza*. 
Igrzysk Olimpijskich, ulgi cłowe dła arty” 
kułów sportowych, ustanowienie państwo” 
wych nagród wędrownych na zawody ” 
mistrz. Polski, budowanie stadjonów, base- 
nów, domów sportowych itd. 

3) Uznano za niezbędną pomoc finans0*, 
wą Państwa w sprawie Olimpiady, powięk” 
szenie budżetu państwowego, 
kredytu budowlanego. 

Pozatem polecono Zarządowi Z. Z. 

4) Utworzyć odrębny związek przómysi! 
i handlu wyrobów sportowych, 

5) Wysłać bolenderskiemu komitetowi, 0”: 
limpijskiemu depeszę z wyrazami. życzliwe” 
ści. t 

6) Zwrócić baczną uwagę na a przygotow*”. 
nia olimpijskie, 

7) Stać na stanowisku czystego amatori 
stwa. 

8) Popièrać sport w szkołach. 

9) Zwrócić uwagę na rożwój sportu “wór 


| aA AAA n 


Z teatrów świetinych. 
CASINO, — Ulica pokusy. 


Sam temat bardzo banalny, On, ona j bo- 
gaty adorator. On ją podejrzewa, fałszywa 
przyjaciółka intryguje, a wielbiciel kupuje 
sklep, aby jego ideał zasmakowawszy w roli 
bogatej kobiety łatwiej wpadł w sidła prze- 
zeń nastawione, Oczywiście wszystko do- 
brze się kończy. 2 

Pomysł urozmaicono wielu zdjęciami z 
salonów mód przy ul. de la Paix w Paryżu, 


Pory. 


ód! 


co oczywiście paniom się podoba, Całość | młodzieży wiejskiej. 
jest zgrabna i ma powodzenie, 10) Wzmódz rożwój sportu kobiecego pi 
Ika. zwołać w roku bieżącym specjalny % 


poświęcóny sportom kobiecym. 


Układ ogłoszeń w tekście 5-szpałtowy, układ zwyczajnych 


Dnia 25 b. m. odbędzie się w Poznaniu 


ny w Agrykoli sensacyjny mecz, stanowiący 


zmobilizowały najlepsze 


W dniach od 16 do 30 b. m. odbędą sit, 


| Makrele szt. 45 gr. Sledzie | CY polscy, którzy przybyli do Nicei w licze: 
| Dorsze kiło 2.20 do maryn. 20 gr, | bie 8 zawodników i 20 koni, 

Minogi szt, 25 śr. ,, s: ú 
| Sandacze kilo 3.20 Uliki 60 .. II POLSKI KONGRES SPORTOWY. 


Dn. 10 b. m. zakończony został II Polski 


organizaci?! 


